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Wzmagajqc pracę nad skupem 
nie zapominajmy o  przyszłym urodzaju

Zetempowcy powiatu Wieluń patrzą daleko
W pow. wieluńskim, woj.

łódzkie, na każdym kroku widać 
ożywioną pracę kól ZMP na 
Wsi. W gm. Kamionka widnie
ją liczne błyskawice, kolorowe 
Wykresy o wykonaniu planów 
skupu, gazetki ścienne oraz 
Pomysłowe karykatury kułaków i 
spekulantów, sabotujących pla
nowy skup.

W Mokrsku, Skomlinie, Kieł
czygłowie i Osjakowie zetem- 
Powskie trójki agitacyjne prze
prowadzają z chłopami rozmo
wy o poiityce władzy ludowej, 
rozbijając kułackie plotki.

Prowadząc wszechstronną pra 
cę agitacyjną na rzecz termino
wego wykonania obowiązków 
Wsj wobec państwa, wiele kół 
ZMP laczy tę prace z aktywnym 
Wdziałem w  usprawnianiu prac 
jesiennych. W Ractszynie. gm. 
Działoszyn gromadzkie koło 
ZMP przekonało wielu chłopów 
<io siewu rzędowego, jako o- 
«zczędzającego ziarno siewne i 
zwiększającego urodzaj. Dzięki 
Wpływowi ZMP ojciec zetem-

powca Morda! i inni chłopi ob
sieli pola siewnikiem.

W Chobanlnłe, gm. Galewi
ce koło ZMP zaopiekowało się 
siewni kami. Siewniki obsługi
wała trójka zetempowska: Jan 
Kołodziej, Halina Pawlik i Sa
bina Sitek, obsiewając w pierw
szej kolejności pola pracujących 
chłopów i troszcząc się o stan
siewni ków.

Dalekowzroczna praca tych 
kół ZMP na wsi, które ani na 
chwilę nie osłabiając pracy nad 
wykonaniem przez chłopów o- 
bowiązków wobec państwa, 
troszczą się również o przyszły 
urodzaj — zasługuje na wielkie 
uznanie i poparcie Zarządy no- 
włatowe I gminne oraz, aktywiś
ci ZMP powinni wraz z zada
niami w skupie wysuwać przed 
kołami ZMP na wsi konkretne 
zadania w przyśpieszaniu orek 
zimowych, bieleniu obór ł chle
wów. koprnwaniti ziemniaków, 
kiszeniu pasz na zim*- Hu.

wg. koresp. ,1. POSTOLA 
z Wielunia

Sabotuje skup i pomoc sąsiedzką
Kułacy, którzy sabotują pla

nowy skup zboża, najczęściej 
sabotują również wszelkie sta
rania chłopów’, zmierzające dc 
podniesienia produkcji rolnej.

Franciszek Roślinka, bogacz z 
gm. Banino, pow. Kartuzy, woj 
gdańskie, który zalega od-daw
na z wykonaniem obowiązku 
wobec państwa, odmówi po
mocy sąsiedzkiej motorol net 
wdowie z P.ębieehowa. Marii Zle- 
nńskte j, która nie ma korna 
Z ie lińska  wvkonała w 100 pro 
rpntach obowiązkową dostawę 
zboża, wykonuje w pełni dosta

wy mleka, przed terminem do
stawia także żywiec i z.emnia- 
ki.

Do udzielenia pomocy sąsiedz
kiej Koślinka zobowiązany zo
stał. zgodnie z prawem, pćzez 
Prezydium GRN w Baninie. Bo
gacz sabotuje nakazy władzy —: 
ziemia wdowy Zielińskiej leży 
nie uprawiona.

•Jak długo władze gminne w 
Baninie tolerować będą sabo- 
tażystę?

wg. koresp. R PUCHALSKIEGO 
z Kartuz
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Wykonał pian dostaw w 200 procentach
Feliks Madzińskt, średniorol

ny chłop z pow- Lębork, stałe 
przoduje w wykonywaniu obo
wiązków wobec państwa Dzię
ki dobrej gospodarce w hodo
wli i w polu wykonuje on z 
łatwością obowiązkowe dostawy,

wciąż podnosi produkcję swego
gospodarstwa.

W tym roku Feliks Madziński 
wykonał obowiązkową dostawę
zboża w 200 proc. 

wg. koresp.
M. KANDALSKIEGO  

z Lęborka
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Sześć dalszych powiatów za
meldowało o wykonaniu 90 proc. 
tegorocznego planu obowiązko
wych dostaw zboża dla Państwa 
Są to powiaty: Morąg, Pisz i Pa
słęk w woj olsztyńskim, Wejhe
rowo i Starogard w woj gdań
skim oraz Lubań Śląski w woj. 
wrocławskim.

Tak więc ogólna liczba po
wiatów, które roczny plan sku
pu zboża z tegorocznych zbio

rów, wykonały co najmniej w 
90 proc., wynosi obecnie 79.

We wszystkich tych powiatach 
chłopi, którzy dostarczyli Pań
stwu całą ilość wyznaczonego 
im do odstawy zboża, zwolnieni 
są nie tylko z obowiązku miarek 
i odsypów, ale także mogą 
sprzedawać na wolnym rynku 
swoje nadwyżki zboża, kaszy, 
mąki itp.

Plan przed
... roczny

W dniu 27 bm. zakłady pod
ległe Centralnemu Zarządowi 
Tworzyw Sztucznych pierwsze 
w resorcie Ministerstwa Prze
mysłu Chemicznego wykonały 
roczny plan produkcji tak pod 
v '.ględem Ilościowym, jak i war
tościowym. Dzięki przedtermino
wemu wykonaniu rocznych za
dań planu oraz realizacji zobo
wiązań na cześć 36 rocznicy Re
wolucji Październikowej, zatogi 
przemysłu tworzyw sztucznych 
dadzą gospodarce narodowej do
datkową produkcję wartości 60 
min zł.

4r
Przemysł piwowarsko-słodow- 

niczy zameldował w dniu 28

terminem •••
bm. o przedterminowym wyko
naniu rocznego ilościowego pla
nu produkcji piwa, wyższego o 
7.5 proc. niż plan za rok ubie
gły. Do końca br. browary wy
produkują dodatkowo ponad 
500 tys. hektolitrów piwa.

... miesiąc zny
W godzinach nocnych 28 bm., 

tj. na 3 dni przed terminem 
przemysł hutniczy wykonał plan 
produkcji surówki na paździer
nik br.

Do sukcesu tego wydatnie 
przyczyniła się produkcja pierw
szego uruchomionego w sierp
niu br. nowego wielkiego pieca 
w hucie Im. Bolesława Bieruta 
w Częstochowie.
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W XXXV rocznicę

WXXXV rocznicę p
młodzież polska śle gorące pozdrowienia 

bratniemu Komsomolowi

Do
Komitetu Centralnego 
Wszechzwiązkowego Leninowskiego 
Komunistycznego Związku Młodzieży

M o s k w a

Z okazji 35 rocznicy powstania Waszej sławnej orga
nizacji, przyjmijcie drodzy przyjaciele nasze serdeczne, 
braterskie pozdrowienia.

Bojowy szlak bohaterskiego Komsomołu jest na
tchnieniem i przykładem dla peinej entuzjazmu, twór
czej pracy młodego pokolenia naszej ludowej Ojczyzny,

budującego wraz z całym narodem polskim socjalizm.
W dniu Waszego Święta, które uroczyście obchodzi 

również młodzież polska, przesyłąmy Wam, drodzy to
warzysze, gorące życzenia nowycli, wspaniałych sukce
sów w walce o zbudowanie komunizmu i o trwały po
kój, którą prowadzicie pod przewodem Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego.

Niech żyje bohaterski Komsomoł — awangarda po
stępowej młodzieży świata w walce o pokój i przyjaźń!

Niech żyje i umacnia się nierozerwalna przyjaźń mło
dzieży polskiej i radzieckiej!

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
Z W IĄ Z K U  M Ł O D Z IE Ż Y  P O L S K IE J

Iglica Pałacu Kultury i Nauki im. J. Stalina mieć będzie 42 m wysokości
Z odległości około 50 km od 

placu budowy widoczna jest 
już sylweta wspaniałego daru 
narodów Kraju Rad dla Polski 
— Pałacu Kultury i Nauki im 
J. Stalina. Realizując podjęte 
zobowiązania na cześć 36 rocz
nicy Rewolucji Październikowej 
ladzieccy budowniczowie Pała
cu znacznie przekraczają • har
monogramy robót i szybciej niż 
to uprzednio zaplanowano wy

konają poszczególne fragmenty 
budowy Już obecnie na wyso
kości 36 piętra montowana jest 
potężna, 42-melrnwej długości 
iglica. Skład- się ona z kilku 
dziesięciu elementów stalowych 
nadesłanych z zakładów prze
mysłowych ZSRR 

Zakończenie Iglicy stanowi 
kula o średnicy 40 cm. W mia
rę wykańczania kolejnych gór
nych fragmentów iglica jest

podciągana w górę aż do osią
gnięcia ostatecznej wysokości.

Jednocześnie prowadzone są 
w szybkim tempie roboty w czę
ści wysokościowej gmachu przy 
zakładaniu instalacji klimaty
zacyjnych. elektrycznych, cen- 
tralnego ogizt-wafti» i sit-;i tele
fonicznej M <n. ułożono tu iuż 
ponad 20 km przewodów klima
tyzacyjnych z rur azbestowo 
cementowych,

Przy budowle skrzydeł bocz
nych Pałacu t  kazdvm dniem 
rozszerzany lest front robót wy
kończeniowych. Równocześnie 
prowadzone są intensywne prs- 
ce przy okładaniu ścian elewa
cji pfvtami ceramicznymi i przv 
'mdowifc koiumn portyków. W 
tyrh dniach robotnicy radzieccy 
rozpoczęli pokrywame kopuły 
dachu sal' kongresowej płytami 
pi efabry kowanymi.

Wierny pomocnik i bojowa rezerwa Partii Komunistycznej
napisany specjalniet dla „Sztandaru Młodych”

A* Rapochin
Sekretarz

Partia Komunistyczna jest wielką, 
przewodnią i kierowniczą siłą narodu 
radzieckiego w jego walce o komunizm. 
Partia serdecznymi więzami związana 
jest z narodem, nieustannie umacnia i 
rozszerza swą więź z masami. Partia 
bierze przy tym za punkt wyjścia mark
sistowską naukę o decydującej roli mas 
w rozwoju społeczeństwa.

Jedną z dźwigni wiążących Partię z 
masami jest Komsomoł — masowa 
organizacja nrzodoiacet młodzieży ra
dzieckiej. Pod kierownictwem Partii 
Komsomoł przebył wielką 1 sławną dro
gę, wyrósł w wielomilionową organiza
cję, stał się dla szerokich mas chłop
ców i dziewcząt szkoła wyrhowania ko
munistycznego. szkolą wielostronnej 
działalności państwowej I gospodarczej. 
Sukcesy Kmn«nronln — są wynikłem 
kierownictwa Partii, owocem Jej wielo
letniej wytrwałej pracy w dziedzinie 
wychowania i organizowania młodzieży.

Wychowanie młodego pokolenia zaw
sze stanowiło orzedmło, szczególno) tro
ski Partii Komunistycznej. Jeszcze 
przed zwycięstwem Wielkiej Paździer
nikowej Rewolucji S’>ciaHs*vrzneł Par
tia Komunistyczna była Jedyną Partią, 
która śmiało i szeroko przyciągała mło
dzież robotniczą do walki rewolucyj
nej. Partia zawsze widziała w młodzie
ży przyszłość kraju I narodu, ze wszech 
miar popierała jej dążenia do zjedno
czenia się w walce o zwycięstwo nowe
go ustroju społecznego.

Jeszcze przed październikiem 1917 ro
ku w Piotrogrodzie, Moskwie, Charko
wie. Swierdłowsku, Rostowie nad Do
nem I w wielu innych miastach utwo
rzone zostały związki młodzieży. Rewo
lucyjna młodzież aktywnie uczestniczy
ła w sgturmie Pałacu Zimowego w Pio
trogrodzie, Kremla w Moskwie, w zdo
bywaniu władzy w szeregu najwięk
szych miast kraju — w walkach o zwy
cięstwo Rewolucji Październikowej.

Wybitną rolę w organizowaniu 
związków młodzieży odegrał cen
tralny organ Partii — „Prawda", 
która wzywała młodzież do ak
tywnej działalności politycznej I bez
litośnie demaskowała mieńszewików 
i esserowców, usiłujących podporządko
wać młodzież swoim wnływom Lalom 
1917 roku w „Prawdzie" opublikowany 
został wzorcowy statut związku mło
dzieży robotniczej.

Z inicjatywy Centralnego Komitetu 
Partii 29 października 1918 roku zebrał 
się pierwszy Zjazd młodzieży robotni
czej i chłopskiej. Zjazd stwierdził, że 
związek młodzieży jest masową organi
zacją młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
działającą pod kierownictwem Partii- 
Od tego czasu Komsomoł zawsze wzo
rowa! się na Pariii Komunistycznej, od-

(Artykuł
dając wszystkie swe siły wielkiej spra- 
wie walki o komunizm.

Pomagać Partii Komunistycznej w ko
munistycznym wychowaniu młodego po
kolenia — to główne zadanie Komso
mołu. Partia, genialny Lenin, uczeń i 
kontynuator dzieła Lenina wielki Stalin 
uzbroili Komsomoł w naukę o wycho
waniu komunistycznym.

Wypracowana w ciągu długich lat po
lityka Partii Komunistycznej, uchwały 
I wskazania Partii są bojowym progra
mem Komsomołu, stanowią treść jego 
pracy wychowawczej wśród młodzieży. 
Będąc przewodnikiem wpływu Partii 
na masy młodzieży, Komsomoł zaszcze
pia! i zaszczepia chłopcom i dziewczę
tom uczucie bezgranicznego oddania 
Partii Komunistycznej, ojczyźnie ra
dzieckiej i narodowi radzieckiemu.

W kierownictwie partyjnym tkwi 
źródło siły i mocy Komsomołu. Partia 
wzbogaca ideowo Komsomoł, zespala ję- 
go szeregi, rozstrzyga wszystkie ważne 
problemy jego pracy. Partia Komuni
styczna zdemaskowała ' rozgromiła wro
gów i zdrajców ojczyzny, którzy usiło
wali oderwać Komsomoł od Partii, pod
ważyć jego pracę. Partia po ojcowsku 
chroni Komsomoł nrzed obca ideologią, 
wychowuje go w duchu wysokiej Ideo- 
woścl i rewolucyjnej czujności.

Statut Partii zawiera specjalny roz
dział o Komsomole, w którym wskaza
no, że WLKZM prowadzi swą pracę pod 
kierownictwem Partii Komunistycznej 
I jest jej aktywnym pomocnikiem w 
całym budownictwie państwowym I go
spodarczym. Statut Partii daje organi
zacjom komsomolsklm prawo szerokiej 
inicjatywy w omawianiu i wysuwaniu 
przed odpowiednimi organizacjami par
tyjnymi wszelkich problemów związa
nych z ulepszaniem działalności dane
go zakładu pracy, kołchozu, sowchozu 
czy instytucji, w rozwijaniu socjali
stycznego współzawodnictwa oraz w 
organizowaniu kampanii masowo • po
litycznych.

W ciągu całej swej historii Komso- 
moi zawsze wzoruje się na Partii Ko
munistycznej. Komsomoł zrodził się w 
ogniu rewolucji i wojny domowej i od 
razu stanął w bojowych szeregach o- 
brońców młodej Republiki Radzieckiej. 
Na najtrudniejszych odcinkach, w naj
cięższych bitwach komsomolcy ramię w 
ramię z komunistami bronili wolności 
pierwszego na świecie państwa robotni
ków i chlonów. Męstwo i bohaterstwo 
komsomolców, młodzieży radzieckiej w 
okresie zagranicznej interwencji zbroj
nej i wojny domowej zostały wysoko o- 
cenione przez Rząd Radziecki: Komso- 
moł odznaczony został Orderem Czer
wonego Sztandaru.

Komsomolcy gorąco poparli „wielką 
inicjatywę" przodujących robotników. 

,\V komunistycznych subotnikach wzię

ły odział dziesiątki tysięcy chłopców 
I dziewcząt. Kiedy Partia przystąpiła 
do socjalistycznego uprzemysłowienia 
kraju, komsomolcy aktywnie uczestni
czyli w budowaniu Stalingradzklch i 
Charkowskich Zakładów Budowy Trak
torów, Dnieprowsk'ej Elektrowni Wod
nej, kombinatów Magnitogorsklego I 
Kuznleckiego, Uralsklch Zakładów Bu
dowy Maszyn Ciężkich i wiciu Innych 
gigantów przemysłu. Komsomolcy w o- 
środkach przemysłowych tworzyli pier
wsze szturmowe brygady młodzieżowe, 
których ruch przerodził się w potężne 
współzawodnictwo socjalistyczne. Za 
Inicjatywę w ruchu przodownictwa pra
cy i współzawodnictwa socjalistyczne
go, Komsomoł został nagrodzony Orde
rem Czerwonego Sztandaru Pracy.

Komsomoł stał się aktywnym prze
wodnikiem dyrektyw partyłnvrh w 
dziedzinie socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa. Organizacje komsnmnlskie 
pomagały Partii w walce z kułactwem, 
w jednoczeniu biedoty chłopskiej, w u- 
mocnleniu sojuszu robotników i  chło
pów, w tworzeniu kołchozów. Komso
molcy na wsi prowadzili wielką pracę 
kulturalną.

W odpowiedzi na apel Partii o przy
gotowywanie kwalifikowanych kadr spe
cjalistów, wiele tysięcy komsomolców 
t miast i wsi wytrwale zdobywało wie
dzę w tech -ikach I wyższych zakładach 
naukowych. Komsomoł wychował zna
nych w całvm kraju Inłcintnrów m ciii 
stachanowsklego — Eudoklę I Marlę 
Winogradowe. Paszę Angelinę, Marię 
Dpmczenkn I wielu innych

Wytrwała długoletnia praca Partii w 
dziedzinie wychowania młodzieży ra
dzieckiej w duchu wierności ojczyźnie 
radzieckiej i nienawiści do wrogów na
rodu radzieckiego, w wychowaniu kul
turalnego, silnego fizycznie pokolenia, 
zdolnego do pokonywania wszelkich 
trudności, do zwycięskiego przejścia 
przez wszelkie próby, stała się źródłem 
bezprzykładnego bohaterstwa, męstwa 
i ofiarności młodzieży w latach Wiel
kiej Wojny Narodowej Związku Ra
dzieckiego przeciw Niemcom hitlerow
skim. Ceniąc ponad życie zaufanie Par
tu, narodu — komsomolcy i komsomoł
ki od pierwszych dni wojny stanęli na 
najtrudniejszych, najbardziej niebez
piecznych posterunkach walki o honor, 
wolność I niezależność swojej ojczyz
ny. Za odwagę i męstwo w bojach po
nad 3 miliony komsomolców odznaczo
nych zostało orderami i medalami Związ
ku Radzieckiego. Trzy i pół tysiąca 
komsomolców zaszczycono wysokim 
mianem Bohatera Żwiązku Radzieckie
go. Iwan Kożedub I Aleksander Po-

KC WLKZM
kryszkłn tytuł ten otrzymali trzykrotnie. 
Dla młodzieży radzieckiej zawsze będą 
wzorem służenia ojczyźnie nieśmiertel
ne czyny Aleksandra Matrosowa, Zoi 
Kosmodemlańskiej, Saszy Czekalina, 
Lizy Czajkinej, Olega Koszewoja, Lilia
ny Gromowej i wielu, wielu Innych ho- 
haterów-komsoniolców. Dziesiątki tysię
cy młodych pracowników zaplecza za 
bohaterstwo w pracy i pomoc okazywa
ną frontowi odznaczone zostały przez 
rząd orderami I medalami Związku Ra
dzieckiego.

Za wybitne zasługi wobec ojczyzny w 
latach Wielkiej Wojny Narodowej i za 
wybitną pracę w dziedzinie wychowa
nia młodzieży radzieckiej w duchu bez
granicznego oddania ojczyźnie, Komso
moł odznaczony został Orderem Lenina

Komsomoł wziął czynny udział w od
budowie miast i wsi, zniszczonych przez 
niemiecko • faszystowskich najeźdźców. 
Ze środowiska młodzieży wiejskiej pod 
kierownictwem organizacji partyjnych 
wyrósł wielki zastęp mistrzów wysokie
go urodzaju, mistrzów hodowli.

Patriotyczna działalność Komsomołu 
zaskarbiła mu szacunek i miłość całe
go narodu radzieckiego. W związku z 
30-leciem Komsomołu, za jego wybit
ne zasługi w dziele komunistycznego 
wychowania młodzieży radzieckiej ora? 
za czynny udział w socjalistycznym bu
downictwie, Komsomoł odznaczony zo
stał po raz drugi Orderem Lenina.

Realizując historyczne uchwały X IX  
Zjazdu KPZR. Komsomoł pod kierow
nictwem Partit wychowuje młodzież w 
duchu nieustannej troski o dobro pań
stwa I narodu, w duchu gotowości do 
umacniania ze wszystkich sit ustroju 
radzieckiego, rozbudowy przemysłu, 
transportu, kołchozów I sowchozów.

Organizacje knmsomolskie szeroko 
popularyzują wśród młodzieży przodu
jące doświadczenia produkcyjne. Każ
dego dnia kraj dowiaduje się o Imio
nach coraz to nowych robotników i koł
choźników — nowatorów produkcji.

Młodzi hutnicy kombinatu Magnitogor- 
skiego, Aleksander Tworogow, Iwan 
Akszłncew I Aleksie,) Starostln wystą
pili z apelem o doskonale opanowanie 
techniki, o pełniejsze wykorzystanie 
mocy produkcyjnych, o położenie kresu 
stratom w produkcji. Górnik z Mosba- 
su, komsomolec Piotr Zabolenko, rzucił 
hasło walki o zwiększenie wydajtioścł 
techniki górniczej. Z inicjatywy młodej 
tkaczki podmoskiewskiej fabryki cien
kiego sukna — Niny Amtelczenkowej, 
rozwinęło się współzawodnictwo o pod
niesienie jakości produkcji. Coraz wię
cej jest kontynuatorów młodych robot
ników moskiewskich zakładów samo-

)  .
chodowych, którzy rozpoczęli współza
wodnictwo o zmniejszenie zużytkowa
nia metalu na każdym detalu.

Organizacje komsomolskle wsi koł
chozowej organizują młodzież do walki
0 dalszy rozwój rolnictwa, o wysoki
1 trwały urodzaj, o dalszy rozwój ho
dowli, o wzmocnienie artelu rolniczego. 
Organizacje komsomolskle biorą czyn
ny udział w pracy nad elektryfikacją 
kołchozów I MTS, pomagają młodzie
ży w opanowaniu przodującej nauki 
rolniczej.

Komsomolcy, młodzież radziecka wraz 
z całym narodem z wielkim entuzja
zmem powitali uchwały wrześniowego 
plenum KC KPZR „O środkach zmierza
jących do dalszego rozwoju rolnictwa 
ZSRR". Udział w walce o rozwój ho
dowli. warzywnictwa, uprawy pól, or
ganizacje komsomolskle uważają za 
swoje główne, bojowe zadanie i rozwi
jają masowe współzawodnictwo wśród 
całej młodzieży wiejskiej. Zewsząd nad
chodzą informacje o praktycznej dzia
łalności organizacji komsomolskich w 
dziedzinie wykonania programu potęż
nego wzrostu rolnictwa.

Partia Komunistyczna stworzyła 
wszystkie warunki ku temu, aby mło
dzież radziecka mogta opanowywać 
wiedzę, naukę. W latach władzy ra
dzieckiej w kraju radzieckim całkowi
cie wykorzeniono analfabetyzm. Po
myślnie realizuje się powszechne obo
wiązkowe nauczanie siedmioletnie. 
Wysunięto zadanie — do końca piątej 
pięciolatki zakończyć przejście do po
wszechnego średniego nauczania w du
żych miastach I największych ośrod
kach przemysłowych. Nieustannie zwię
ksza się liczba studentów wyższych 
uczelni I techników. W bieżącym roku 
szkolnym w wyższych uczelniach I tech
nikach kraju kształcą się trzy miliony 
studentów.

Uchwały i dyrektywy Centralnego 
Komitetu Partii dotyczące zagadnień 
pracy ideologicznej, uzbroiły Komso
moł do walki z bezideowością, z pozo
stałościami drobnomleszczańskiej psy
chiki i moralności, z przejawami czo
łobitności wobec rozpadającej się kul
tury świata kapitalistycznego, z bur- 
żuazyjnym nacjonalizmem I kosmopo
lityzmem, X IX  Zjazd Partii z nową siłą 
podkreśli! konieczność wzmożenia pra
cy ideologicznej.

Pod kierownictwem Partii Komso
moł prowadzi wielką pracę w dziele 
organizowania marksistowsko-leninow
skiego szkolenia młodzieży. W Komso
mole stworzono rozległą sieć szkolenia 
politycznego, w której biorą udział 
miliony chłopców ł dziewcząt. Szkole
nie polityczne sprzyja wychowaniu 
młodych patriotów radzieckich, uzbra
ja ich w znajomość praw rozwoju spo
łecznego.

Olbrzymie możliwości rozszerzenia 
wpływu organizacji komsomolskich na 
młodzież i na jej wychowanie kryje 
w sobie praca kulturalno-oświatowa 
i sportowa. Obowiązkiem organizacji 
komsomolskich jest ze wszech miar 
ulepszać tę pracę, prowadzić Ją wspól
nie z Instytucjami kulturalno-oświato
wymi i organizacjami sportowymi.

Komsomoł obowiązany jest nieustan
nie wychowywać młodzież w duchu 
nieprzejednania wobec wszelkich przeja
wów przeżytków przeszłości, przeja
wów wrogiej Ideologii I moralności. 
Otoczenie kapitalistyczne wszelkimi 
sposobami dąży do tego, ahj podtrzy
mywać I wskrzeszać te przeżytki w 
świadomości zacofanej części radzie
ckich ludzi. Partia nawołuje ludzi ra
dzieckich, młodzież do rewolucyjnej 
czu jnośti.

Partia uczy, że najważniejszą meto
dą komunistycznego wychowania jest 
krytyka I samokrytyka. Bojowym du
chem krytyki I samokrytyki powinna 
być przeniknięta cala działalność Kom
somołu. Bez tego nie można wychować 
ludzi nowego społeczeństwa nie można 
osiągnąć Dowodzenia w oracy W mvśl 
wskazań Partii Knmsomoi rozwija kry
tykę I samokrytkę we wszystkich ogni
wach swej pracy.

Statut WLKZM wymaca od każdego 
komsomolca, aby nmacnlal swoją oj
czyznę. oddawał jej wszystkie «wp sity 
a w potrzebie — i tycie, hyi piawdzl- 
wym patriota radzieckim Kom-nmnl 
winien być zawsze gotów do obrony 
socjalistycznej ojczyzny.

Radziecki patriotyzm Jest nierozer
walnie związany z proletariackim Inter
nacjonalizmem. Pod kierownictwem 
Partii Komsomoł jyychowuie całą mło
dzież w duchu wiecznej I niew/rn-zo- 
nei przyjaźni I braterstwa między na
rodami. Komsomoł, młodzież naszego 
kraju, bierz,e czynny udział w pracy 
Światowej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej I Międzynarodowego Związ
ku Studentów, umacnia przyjaciel
skie wieży z demokraiyczna młodzieżą
wszystkich krajów. Młodzież radzie
cka, wychowana w duchu internacjo
nalizmu, kroczy w awangardzie demo
kratycznej młodzieży wszystkich kra
jów, walczących o pokój, demokrację 
i socjalizm.

Dzięki ojcowskiej trosce Partit, leni
nowski Komsomoł stal się wielomilio
nową komunistyczną organiz.acją mlo- 
dz.czy radzieckiej. W 1918 roku. w okre
sie I swego Zjazdu, Komsomoł Uczył 
około 22 tysięcy członków. Obecnie 
WLKZM jednoczy około 18 milionów 
chłopców i dziewcząt. Komsomoł jest 
czołowym oddziałem młodych budow
niczych komunizmu, zespolonym wokół 
Komunistycznej Partii i jej Komitetu 
Centralnego.

£



Ucłuuała Rady Ministróiu ZSRR i Komitetu Centralnego KPZR 
„W spranie rozszerzenia produkcji toiraróu; przemysłowych 

powszechnego użytku i podniesienia ich jakości“
Atencja TASS opublikowała uchwałę Rady Ministrów ZSRR 

i Komitetu Centralnego KPZR „W sprawie rozszerzenia pro
dukcji towarów przemysłowych powszechnego użytku i podnie
sienia ich jakości“. Uchwała stwierdza m. in.:

I podniesienia ich jakości i  roz- 
i szerzenia asortymentu, Rada

Ustalić zadania w

_ Rada Ministrów ZSRR i KC 
KPZR podkreślają, że w wyni
ku pomyślnej realizacji polityki 
Partii Komunistycznej w dzie
dzinie uprzemysłowienia kraju, 
Związek Radziecki posiada o- 
becnie potężny, doskonały pod 
względem technicznym przemysł 
ciężki, który zapewnił sam->- 
dzielny, niezależny od krajów 
kapitalistycznych szybki rozwój 
gospodarki narodowej naszej 
Ojczyzny.

Rozwiązanie zadania rozwoju 
w pierwszej kolejności przemy
słu ciężkiego zmieniło w sposób 
zasadniczy stosunek wzajemny 
między przemysłem ciężkim a 
lekkim w całokształcie produk
cji przemysłowej.

Udział środków produkcji w 
produkcji globalnej ZSRR wy
niesie w 1953 r. około 70 proc. i

Ogółem produkcja artykułów j 
konsumcyjnych w 1953 r. prze- ! 
wyższy poziom 19,40 r. o 72 proc. j 

Jednakże ilość produkowanych | 
obecnie artykułów powszechne- j 
go użytku, jak również ich ja- j 
kość nie mogą zaspokoić wzra
stających potrzeb ludzi pracy.

Niektóre ważne gałęzie prze- i 
mysłn, produkujące artykuły 
powszechnego użytku, rozwijają i 
się w stopniu niezadowalającym, j 

Niecierpiące zwłoki zadanie; 
polega na tym, aby w ciągu 
dwóch-trzech lat wydatnie 
zwiększyć zaopatrzenie ludności 
w artykuły przemysłowe — tka
niny, odzież, obuwie, naczynia, | 
meble i artykuły gospodarstwa 
domowego oraz artykuły służące 
do zaspokajania potrzeb kultu
ralnych.

Równolegle ze wzrostem pro-
W ten sposób udział przemysłu | du^cj-i przedsiębiorstw Minister-
ciężkiego stanowi przeszło 2'3 
całokształtu produkcji przemy-1 
słowej. Obecnie na bazie suk
cesów osiągniętych w rozwoju 
przemysłu ciężkiego istnieją 
wszelkie warunki ku temu, aby 
Zdecydowanie rozwinąć produk
cję artykułów powszechnego u- 
tytku. Mamy możność znaczne
go zwiększenia nakładów inwe
stycyjnych umożliwiających roz
wój gałęzi przemysłu, produku
jących środki konsumcj-i.

Równocześnie stało się możli
we wprzęgnięcie w większym 
stopniu do produkcji artykułów j 
konsumcyjnych zakładów bu
dowy maszyn, zakładów hutni
czych, chemicznych or#t zakła
dów innych gałęzi przemysłu 
ciężktego.

Rada Ministrów Związku So
cjalistycznych Republik Ra
dzieckich i KC KPZR, wycho
dząc z założenia, że zadaniem 
naczelnym jest zapewnienie dal
szego podniesienia dobrobytu 
robotników, kołchoźników, inte
ligencji i wszystkich ludzi ra
dzieckich, uważają za konieczne j 
w ciągu najbliższych dwóch- 
trzech lat wszechstronne forso
wanie rozwoju przemysłu lek
kiego. tak, aby mieć w kraju do
stateczną ilość artykułów prze
mysłowych powszechnego użyt
ku i wydatnie zwiększyć zaopa- 
trzenle ludności w te artykuły, i

W celu realizacji tego zadania 
konieczne jest zwiększenie pro
dukcji artykułów p-wszechnego 
użytku do takiej skali, aby zna
cznie wcześniej wykonać usta
lone w plante pięcioletnim za
dania na 1955 r. w zakresie pro

stwa Wyrobów Przemysłowych 
Powszechnego Użytku ZSRR 
powinna być znacznie zwiększo
na produkcja artykułów pow
szechnego użytku, przez prze
mysł miejscowy i spółdzielczość 
rzemieślniczą oraz przemysł j 
ciężki.

Jednym z najważniejszych za- i 
dań ministerstw przemysłu cięż- j 
kiego, powinno być wydat- ] 
ne zwiększenie produkcji ar
tykułów powszechnego użyt
ku, w tym artykułów dla j 
celów kulturalnych i bytowych.

Ministrów ZSRR i KC KPZR ¡ robów w następujących
postanowiły: 1 ciach:

1 1954

Tkaniny bawełniane b lin  metrów 5.549
Tkaniny wełniane »» »» 242
Tkaniny jedwabne »» >» 504
Tkaniny lniane »» 5»

„  sztuk
295

Bielizna dziana 326
Odzież dziana »» >ł 79
Pończochy i  skarpetki „  par 673
Obuwie skórzane 267
Obuwie filcowe tys. par 29.046
Konfekcja min rubli 44.014
Maszyny do 6zycia tys. sztuk 1.335
Rowery ff *f 2.510
Motocykle n *» 190
Zegarki i zegary różnego typu n *» 16.800

w tym zegarki ręczne
Odbiorniki radiowe i telewi

n m 5.650

zyjne n * 3.186
w tym odbiorniki telewizyjna n n 325

Lodówki » »» 207
Łóżka metalowe ff *1 13.500
Meble • min rubli 5.336

Zaplanować wzrost produkcji Tkanin bawełnianych O
najważniejszych rodzajów wy Bielizny dzianej O
robów przemysłowych pow Pończoch i skarpetek O
szechnego użytku na rok 1956 w Obuwia skórzanego O
porównaniu z r. 1950 w przybli Maszyn do szycia O
żeniu w  następujących roznra- Rowerów O
rach: Zegarków i zegarów O
Tkanin wełnianych 0 100 % Odbiorników radiowych 0
Tkanin jedwabnych 0 420% Mebli 0

dziedzinie
wy- 

iloś-

1955

6.267

wia lakierowanego, zamszowego 
i z białej giemzy — 3 miliony 
par.

Uchwała zwraca uwagę na 
konieczność opracowania no
wych, wygodniejszych i wy
kwintniejszych modeli obuwia 

Uchwała zobowiązuje M ini- 
2711 sterstwo Przemysłu Ghemiczne- 
573 j go, ąby wyprodukowało obuwia 
406 | gumowego w roku 1954 — 91 mi- 
382 j łionów par i w roku 1955 — 95.8 

nyliona par. Ministerstwo Arty
kułów Przemysłowych Powszech 
nfcgo Użytku ZSRR. aby wypro
dukowało w 1954 roku—4,2 mi-

88
777
318

33.469
51.805
2.615
3.445

225
22.000
7.150

4.527
780
330

16.540
6.958

70 % 
180 % 
80% 
70% 

490% 
480 "o 
220 
400%

liona par i w roku 1955 — 4,2 
miliona par, Ministerstwo Prze
mysłu Terenowego i Opałowego 
Republik Związkowych — w ro
ku 1954 —- 3,2 miliona par i w 
ręku 1955 — 3,2 miliona par o- 
raz Centralną Radę Spółdziel
czości Pracy, aby wyproduko
wała w roku 1954 — 6,2 milio
na par i w roku 1955 — 6,2 mi
liona par. ,

Następne punkty uchwały po
święcone są sprawie zwiększe
nia produkcji wyrobów galante
ryjnych i podniesienia ich jako
ści.

do znacznego obniżenia wagi 
rowerów wszystkich typów w 
drodze zastosowania lżejszych 
części i opon.

Ministerstwo Przemysłu Lot
niczego zobowiązane jest:

do rozpoczęcia produkcji mo
torków do rowerów i produk
cji tych motorków w 1954 r. w 
ilości 30 tys. sztuk, a w 1955 r.

| — 40 tys. sztuk;

W sprawie zwiększenia produkcji 
i podniesienia jakości naczyń wysokogatunkowych

W sprawie rozszerzenia asortymentu 
i podniesienia jakości tkanin

W przemyśle — czytamy dalej 
w uchwale — należy wzbogacić 
w ciągu 2—3 lat asortyment 
naczyń wysokogatunkowych. 
Szczególne miejsce w przemyśle 
szklarskim zająć powinna pro
dukcja kryształów, którą nale
ży zwiększyć w 1956 r. co naj
mniej dziesięciokrotnie w po
równaniu z 1953 r.

Uchwała ustala, że wartość 
produkcji naczyń wysokogatun
kowych na rok 1954 ma wynieść 
366 milionów rubli (w cenach 
hurtowych przedsiębiorstw z 1

stycznia 1952 r.) i -na 1955 rok 
— 418 milionów rubli.

W 1954 roku przedsiębiorstwa 
przemysłu szklarskiego M ini
sterstwa Artykułów Przemy
słowych Powszechnego Użyt- towary
ku ZSRR mają wyprodu
kować 90 milionów sztuk
naczyń wydmuchiwanych i pra
sowano .  wydmuchiwanych, w 
tym 11 milionów karafek d o w 
na i wody, 2 miliony serwisów 
do wina i wody, 13 milionów 
kieliszków, kielichów i angie
lek, 3 miliony kloszów i 2 mi
liony wazonów do kwiatów.

0 produkcji zegarków

W celu poprawy asortymentu 
tkanin baweln-ia-nyfch — zob r  

ułatwiających pracę i polepsza- j wiązać Ministerstwo Artykułów
jących warunki 
radzieckich.

Obok ilościowego wzrostu 
produkcji artykułów powszech
nego użytku, niemniej donio
słe znaczenie ma sprawa pod
niesienia ich jakości. Jakość ar
tykułów powszechnego użytku 
nie nadąża dotychczas za wzra
stającymi wymaganiami konsu
menta radzieckiego.

Pracownicy przemysłu produ
kującego artykuły powszechne
go użytku, jak również pracow
nicy handlu powinni uwzględ
niać fakt, że szybki wzrost d'>- 
brobytu narodu radzieckiego 
Wywołuje jeszcze szybszy wzrost 
zapotrzebowania na artykuły 
wysokiej jakości.

Rada Ministrów ZSRR I KC 
KPZR stawiają przed wszystki
mi pracownikami przemysłu 
produkującego artykuły pow
szechnego użytku, zadanie pro
dukowania towarów trwałych, 
wysokiej jakości i dobrze wy - 
kończonych. Nieustanna troska 
o trwałość i dobre wykończenie

bytowe ludzi | Przemysłowych Powszechnego 
Użytku ZSRR do produkowania 
jaik największej ilości tkanin 
cieszących się popytem ze Stro
ny ludności, ą więc kretonu. fla- 
neli, Sukna, wełwetu, zamszu, 
tkanin z jedwabiu sztucznego,

tkanin na koszule, ta fty i in
nych.

Zobowiązać Ministerstwo Ar
tykułów Pr?emysłowvcb Pow
szechnego Użytku ZSRR, aby:

zapewniło wyprodukowanie >v 
latach 1954/55 następujących 
najważniejszych tkanin baweł
nianych:

(w milionach metrów)

kretem
satyna
tkaniny na suknie zimowe 
tkaniny bieliźniane 
tkaniny na odzież zimową 
tkaniny bawełniane różnobarwne 
tkaniny z kutnerem 
tkaniny na kołdry 
zefiry l popeliny kolorowe 
ręczniki i  prześcieradła kąpielowe

1954 r. 1955 r.
810 905
540 610
180 270
210 240
70 100

160 220
22.5 45
16 35
25 50

8 15

Uchwała zobowiązuje M ini
sterstwo Przemysłu Artykułów 
Powszechnego Użytku ZSRR, by 
wyprodukowało w 1954 reku 7.3 
miliona metrów czysto wełnia
nych tkanin kamgarnowych, a 
w 1955 roku — 10,5 miliona me
trów, materiałów z czystej weł

ny na płaszcze i ubrania w 1954 
roku — 5,4 miliona metrów, a 
w 1955 roku — 6,4 miliona me
trów.

Uchwała porusza następne 
sprawę podniesienia jak o śc i wv_ 
robu konfekcji i rozszerzenia jej 
asortymentu.

Ministerstwo Budowy Ma
szyn obowiązane jest:

a) dostarczyć organizacjom 
handlowym w 1954 r. 200 tysię
cy damskich zegarków ręcznych 
..Zaria". w tym 100 tysięcy sztuk 
w ztotycb kopertach, a w 1955 
r. — 750 tysięcy sztuk, w tym 
250 tysięcy sztuk w złotych ko
pertach;

b) prócz produkowanych o- 
becnie damskich zegarków rę
cznych „Zwiezda“ w sześć1 u 
wariantach, produkować zegar
ki tej marki w złotych koper
tach w dwóch nowych warian
tach:.

c) produkować poczynając od 
1934 r. pćwną- ilość zegarków 
ręcznych marki „Pobieda“ w 
kopertach wodoszczelnych, z du
żymi sekundnikami i fosforowa
nymi cyframi i wskazówkami w 
ilościach i według wzorów uzgo
dnionych z Ministerstwem Han
dlu ZSRR; produkować zegarki 
ręczne marki „Pobieda“ w zło
tych kopertach w trzech wa
riantach w następujących ilo-

w 1954 r. — 60 tys. 
w 1955 r. — 85 tys.

ściach: 
sztuk, a 
sztuk;

d) zorganizować masową pro
dukcję małych budzików róż
nych kształtów, metalowych i 
kombinowanych (z metalu i ma
sy plastycznej) w ilościach u- 
zgod.nionycb z Ministerstwem 
Handlu ZSRR;

e) wyprodukować w  1954 r. 
próbną partię budzików po
dróżnych w skórzanym futera
le; wznowić w 1954 r. produk
cję zegarów Ściennych wybija
jących godziny;

f) opracować w 1954 r. ulep
szone modele zegarów biurko
wych, w tym również nakręca
nych raz na tydzień lub raz na 
dwa tygodnie i wybijających go
dziny, różnych kształtów, o róż
nych tarczach i wskazówkach, 
oraz zapewnić ich produkcję w 
latach 1954—1955 w ilościach 
uzgodnionych z Ministerstwem 
Handlu ZSRR;

g) wyprodukować następujące 
Ilości zegarków ręcznych no
wych typów:

w gospodarstwie domowym, a 
przede wszystkim Ministerstwa 
Budowy Maszyn. Ministerstwa 
Elektrowni i Przemysłu Elek
trotechnicznego, Ministers twa 
Budowy Maszyn Transporto-

dukcji artykułów powszechnego ; produkowanych wyrębów jest
użytku.

W latach powojennych prze
mysł lekki w ZSRR osiągnął i 
znacznie przekroczył przedwo
jenny poziom produkcji artyku
łów przemysłowych powszech
nego użytku. W 1953 r. zostanie 
wyprodukowanych: tkanin ba
wełnianych — 5 miliardów 300 
milionów metrów, tj. o 34 proc 
v. iecej niż w 1940 r.; tkanin weł
nianych — przeszło 200 milio
nów metrów, czyli o około 70 
proc. więcej niż w 1940 r.: tka
nin jedwabnych — ponad 400 
milionów metrów, czyli przeszło 
pięć razy więcej niż w 1940 r.:j 
bielizny dzianej — 2.2 raza wię
cej niż w okresie przedwoje.o- i 
nym.

Uchwała stwierdza, że podsta-
I wpwym zadaniem, stojącym

obowiązkiem każdego przedsię
biorstwa, wszystkich organizacji 
gospodarczych, partyjnych i 
związkowych.

Rada Ministrów ZSRR i KC
KPZR uważają za konieczne ¡ przed pracownikami .przemysłu 
znacznie zwiększyć środki, prze- j  skórzanego i obuwniczego, jest 
znaczone na rozwój przemysłu j stałe podnoszenie jakości wy- 
lekkiego, zwiększyć zadania w j -obów skórzanych i Obuwniczych 
zakresie produkcji artykułów i  ^az  rozszerzanie ich asorty- 
powszechnego użytku i w więk- j mentu. W ciągu najbliższych 
szym stopniu wprząc do produk- j dwóch lat należy podwoić pro-

W sprawie rozszerzenia asortymentu 
i podniesienia jakości obuwia

1954 1955
w kopercie wodoszczelnej 200.000 300.000
typu nr 1 150.000 400.000
typu nr 2 150.000 400.000
z fosforyzowaną tarczą i wskazówkami 

typu nr 10 ; 70.000 85.000
typu nr 11 70.000 85.000

cji artykułów powszechnego m 
żytku zakłady budowy maszyn 
i Inne przedsiębiorstwa przemy
słu ciężkiego.

W celu zwiększenia w ciągu 
najbliższych lat produkcji arty
kułów powszechnego użytku,

dukcję obuwia szytego, prze
szło trzykrotnie zwiększyć, pro
dukcję obuwia lakierowanego, 
zamszowego i z białej giemzy. 
znacznie rozszerzyć produkcję 
butów juchtowych, trwałego 6- 
buwia na podeszwie skórzanej

i
dla chłopców i dziewcząt w wie
ku szkolnym, jak również lek
kiego obuwia letniego i pantofli 
rannych,

Uchwała zobowiązuje M ini
sterstwo Artykułów Przemy- j 
słowych Powszechnego Użyt- j 
ku ZSRR. aby wyproduko- i 
wato w 1954 roku butów 
juchtowych — 29 milionów pa-, 
obuwia chromowego — 110 mi
lionów par. obuwia na podesz
wie skórzanej — 75 milionów' 
par. obuwia szytego — 25 mi
lionów par. obuwia na miarę 
— 12 milionów par, w tym obu-

0 produkcji rowerów, motocykli, patefonów 
i aparatów fotograficznych

peWnlenia znacznego wzrostu 
produkcji przedmiotów gospo
darstwa domowego, polepszenie 
jakości produkcji, podjęcie kro
ków w kierunku specjalizacji 
produkeji i przez to potanienia 
jej kosztów, a także rozszerze
nia asortymentu towarów w ce
lu ułatwienia pracy gospodyń 
domowych, zapewnienia wygód 
i polepszenia warunków bytu 
ludności.

Postanawia się:
Produkcję odkurzaczy domo

wych doprowadzić w 1954 r. dó 
ilości 243 tysiące sztuk, a w 
1955 r, — 483 tys. sztuk.

Produkcję maszyn do prania 
doprowadzić w 1954 r. do ilości 
111 tys. sztuk, a w 1955 r. — 
296.3 tys. sztuk.

Ministerstwo Przemysłu Lot
niczego oraz Ministerstwo Ele
ktrowni i Przemysłu Elektrote
chnicznego zobowiązać do zor
ganizowania produkcji prostych 
konstrukcyjnie i tanich maszyn 
do prania (na 1,5 kg suchej bie
lizny).

Produkcję żelazek elektrycz
nych doprowadzić w 1954 r. do 
ilości 3.550 tys. sztuk, a w 1955 
r. 4.375 tys. sztuk, tj. zwięk-

Uchwała zobowiązuje M ini
sterstwo Budowy Maszyn: 

do opracowania w terminie 
do 1 stycznia 1955 r. konstruk
cji i przygotowania prototypów 
motocykli z silnikami 350 — 
500 ccm, jak również do opta- 
cowania konstrukcji co naj
mniej dwóch typów motorków 
do rowerów;

do udoskonalenia rowerów i 
produkowania, począwszy od 
1954 r. co najmniej 25 proc. ro

werów lakierowanych w dzie
sięciu różnych kolorach, do 
produkowania co najmniej , 50 
proc. rowerów turystycznych i 
lekkich turystycznych oraz 75 
proc. rowerów dla młodzieży z 
chromowanymi obręczami;

do znacznego zwiększenia w 
1954 r. produkcji lekkich tury
stycznych rowerów damskich i 
dla młodzieży;

dó produkowania męskich i 
damskich lekkich rowerów tu-

0 rozszerzeniu produkcji towarów 
powszechnego użytku wytwarzanych przez 
przedsiębiorstwa przemysłu miejscowego 

i spółdzielczości pracy
Należy stwierdzić — czyta- f proc. sumy akumulacji wygospo- 

my w uchwale — że poziom! darowanej przez te przedsię-
produkcji tówarów powszechne-1 biorstwa, niezależnie od sum 
go użytku w przedsiębiorstwach przewidzianych na ten cel w 
przemysłu miejscowego i spół- zatwierdzonych planach imyes- 
dzićiczóści pracy nie odpowiada tycyjnych. 
zwiększonemu zapotrzebowaniu W celu dalszego rozszerzenia

S z lu k a  o ży c iu  i ś m ie rc i
Maksym GorW: „Jegor Butycznw : mierze, jak również młodzi, uta- j sów, obraz typowy i typowe po- 

i inni“ , sztuka w 3 gktach. Re- : ¡ęntowani aktorzy wychowani w ! stacie. Jest jeszcze jeden czło- 
żyseria b . zachawy. scenografia międzyczasie przez znakomitą wiek. który odgrywa w sztuce 
w. Dmitryjewa, Przedstawienie . , ^ ^  im Szczukina przy Tea- ; Gorkiego szczególną rolę. To 
Teatru im. wachtangowa na sce- : t r z e  ¡ m  Wachtangowa, którą j córka Bułyczowa z nieprawego 
nié Teatru polskiego w warszawie, j (ęjeruje reż.yser przedstawienia i i łoża — Szura, która uosabia to

i w yb itny  teoretyk teatru radziee- j wszystko, co było w jej ojcu 
25 września 1932 roku odbyta ; kjeg0 _  zacha\va. Przedstawię- i zdrowe, ludowe i co znajdzie 

rię w Teatrze im. Wachtangowa , nie zostało uwieńczone wielkim | sobie drogę w przyszłość. Ją pra- 
w Moskwie premiera jednej z sukcesem. Otrzymało Nagrodę ; gnie Gorki uratować przed za- 
na jw yb itn ie jszych sztuk świato- Stalinowską i uchodzi dziś po- j gładą klasy, od której Szura o-

; wszechnie za jeden z najłep- j derwie się, âby wraz z Laptie- 
szych spektakli teatru radziec
kiego.

wej literatury dramatycznej —
..Jegora Bułyczowa“ Maksyma 
Gorkiego. Było to przedstawie
nie. które zdobyło sobie sławę 
nie tylko w Związku Radziec
kim. lecz i w catym świecie i 
stało się jednym z przełomowych 
wydarzeń w historii i rozwoju sów całej klasy 
Teatru im. Wachtangowa. jak 
i w ogóle teatru rad z i er te tego

wem, Głafirą i im podobnymi 
iść naprzód od śmierci ku ży
ciu.Istotny sens tej trudnej i 

skomplikowanej, a zarazem tak 
głęboko mądrej i pięknej epic
kiej sztuki tkw i w wyrażeniu lo-

burżuazji rosyj i głębokiej treści sztuki bez po- 
skiej, poprzez tragedię os ibistą padania w opis i naturalistyczne 
Jegora Bułyczowa i jego domu. szczegóły, które mogłyby za- 

Sam Gorki oddał swą genialną i Sam Jegor jest postacią bardzo ciemni* jej ostry sens ideowy, 
sztukę Teatrowi im. Wachtan- j złożoną. Człowiek, pochodzący z 
cowa uważając. że jego styl in -i ludu. który dorobił się wielkie- 
seeni?aevjnv najlepiej potraf, j go majątku, ma w znacznie
wydobyć" głęboką treść „Je- j  większym od swego otoczenia
«■>ra Bułyczowa“ . Współpra- j  stopniu, świadomość zła i nicu
ją teatru z wielkim pisarzem u- chronnej zagłady swej klasy,
kładaja się znak nucie. Gorki Buntuje się on przeciwko temu. śmierć, ale ma jeszcze dość siły,
ektywnie uczestniczył w pracach co jest chore w nim i dokoła aby szamotać się w pętli, która
nad inscenizacją sztuki, a nawet ”  1 ’

Szczególna trudność w inscè- 
nizacji „Jegora Bułyczowa“ po
lega na konieczności ukazania

Już sama choroba Bułyczowa 
nastręcza tu wiele niebezpie
czeństw. Chodzi o to, aby nie 
grać człowieka chore|o i nie 
kłaść na to największego naci
sku. Bułyczow jest skazany na

na propozycję teatru, dopisał 
dwie sceny, co było u niego rze
czą zupełnie wyjątkową. Może
my wiec uważać przedstawienie 
„Jęfora Bułyczowa“ w Teatrze 
im. Wachtangowa za najbardziej 
wierną myśli autora interpreta
cję jego dzieła. Rolę tytułową 
grat w sztuce jeden z najwięk
szych aktorów świata, nieza
pomniany Borys Szczukin. zmar
ły przedwcześnie w roku 1939 
Po jego śmierci teatr nie wraca) 
przez dłuższy czas do sztuki, u- 
wążając. że trudno będzie mu 
znaleźć aktora, który potrafiłby 
Spr stać wspaniałej tradycji 
s "•ypteinowskięj interpretacji te.i 
wielkiej roli. Dopiero przed dwo
ma laty Borys Zachawa. który 
bvł pierwszym inscenizatnrem 
sztuki zdecydował się na jej po
nowne opracowanie i wznowie
nie z Sergiuszem Lukianowem

niego. Nieuleczalnie chory na j zaciska się na jęgó szyi., Im 
raka wątroby, nie chce umierać j zdrowszy pozornie jest Buły- 
i z całą siłą swej zdrowej, chłop- j czow. tym głębsza i bardziej wy- 
skiej natury broni się przed i razista jest tragedia tęgo czło- 
śmiercią. Jest ona jednak nieu- j wieka, którego nic nie jest w 
chronna, podobnie jak śmierć j stanie uratować, choć wydaje 
jego klasy, od której nie umie się. że mógłby on jeszcze długo 
i nie może sie oderwać. Obok • żyć. Jest W takiej interpretacji 
Bułyczowa kreśli Gorki szereg j wielka metafora, która pozwala 
postaci reprezentujących różne ; odnieść tę myśl do kapitalistycz- 
postawy rosyjskiej burżuazji. j  nego ustróju. Pozornie jest na 
drobnomieszczaństwa i klasy ro- j zewnątrz zdrowy. A przecież 
botniczej w okresie poprzedza- j trawi go nieuleczalna choroba.
jącym wybuch Rewolucji Paź
dziernikowej. Widzimy więc w 
sztuce wielkiego kapitalistę Do- 
stigajewa, zapatrzonego w ame
rykańskie wzory, liberalnego 
burżuja Zwoncowa, chwiejnego 
inteligenta Tiatina. przeoryszę 
Melanię i popa Pawlina. zdege- 
nerowane i zdemoralizowane 
dzieci burżuazyjnych rodzin 
wreszcie chłopkę Głafirę i mło
dego rewolucjonistę — robotnika

w roli Jegora. W przedstawieniu ; Laptiewa. W ten sposób mamy 
wdzie’i udział aktorzy, uczestni- w sztuce obraz społecz.eń 
czący

z której nic go nie uratuje, z 
której nie ma wyjścia innego 
prócz śmierci. Drugi istotny pro
blem interpretacyjny to sprawa 
charakteru Bułyczowa. Byłoby 
grubym uproszczeniem, którego 
Gorki w żadnym razié sobie nie 
życzył, ukazywać Bułyczowa. ja
ko człowieka z gruntu złego i 
okrutnego. Mą on zdrowy sąd ó 
wielu sprawach, poczucie humo
ru, a nawet ludzkie, współczują-

Halina Paszkowa w roli Szury.

skiwaeza. który dorobił się na 
krzywdzie i. wyzysku innych lu
dzi, którego nikt nie kocha poza 
jego Córką, kochanką i... doroż
karzami. z którymi nie targuje 
się on płacąc za dalekie kursy. 
Gorki nie oskarża pojedynczego 
człowieka, nie czyni Bułyczowa 
odpowiedzialnym zą zło ustroju. 
Przeciwnie. Gorki pragnie po
wiedzieć, że taki ustrój może 
nawet uczciwego człowieka żde-

| nym mogą być ludźmi osobiście 
I miłymi i subiektywnie uczciwy- 
: mi, a jednak muszą czynić zło, 
| bo tego wymaga od nich i do 
lego ich zmusza mechanizm ka
pitalistycznego ustroju. „Jeśli ty 
nie pożresz innych, to inni po
żrą ciebie“ — mówią wilcze pra
wa kapitalizmu, wydaje się mó
wić na, swoje usprawiedliwienie 
Bułyczow. I wreszcie optymi
styczny wniosek sztuki każe 
wierzyć, że to nie człowiek jest 
zły, lecz ustrój, który kształtuje 
jego świadomość. W innych wa
runkach Jegor Bułyczow stałby 
się pełnowartościowym człowie
kiem. W warunkach ustroju ka
pitalistycznego niszczeje i musi 
zginąć.

Reżyseria Borysa Zachawy po
szła słusznie w kierunku wydo
bycia wielkiej przenośni ideo
wej „Jegora Bułyczowa“ . Widzi
my na scenie nie tragedię jed
nostki, lecz tragedię, lub tragi
komedię całej klasy. Wierny za
łożeniom Teatru im. Wachtan
gowa i wskazówkom jego zało
życiela umiał Zachawa zespolić 
w spektaklu elementy reali
stycznego widzenia świata i re
wolucyjnego romantyzmu, któ
rym przeniknięta jest sztuka 
Gorkiego. Sam Zachawa ostrze
gał niejednokrotnie, że realizm 
pozbawiony pierwiastków ro
mantycznych może zamienić się 
w szary naturalizm, a rewolu
cyjny romantyzm pozbawiony 
realistycznego widzenia świata, 
może oderwać się od ziemi, od 
życia. Obu tych niebezpieczeństw
uniknęło wzorowe przedstawie
nie „Jegora Bułyczowa“ . Ileż w 
nim znakomitej realistycznej ob
serwacji zarówno w satyrycz
nym potraktowaniu postaci prze
oryszy Melanii, popa Pawlina. 
starego i młodego Dostigąiewa. 
Zwóncowa. Tiatina, trębacza 
znąchorki. Ileż głębokiej praw
dy ‘uogólnienia w scenie, w któ
rej trębócz trąbi koniec

licznych schodach w górę, ku 
światłu, ku różowemu świtowi 
widocznemu przez najwyższe 
okno tego mrocznego kupieckie
go domu. Symbolika tej sceny 
jest przejrzysta i zrozumiała. Bu
łyczow osuwa się po schodach 
w dół, idzie na dno, uosabia 
śmierć swojej klasy. Szura bie
gnie w górę, odrywa się od swe
go środowiska, uosabia życie, 
przyszłość.

Teatr im. Wachtangowa ope
ruje zawsze jaskrawymi środka
mi wyrazu. Niezwykle wnikliwa 
analiza każdego słowa tekstu i 
doskonałe opanowanie techniki 
aktorskiej pózwala artystom u- 
czestniczącym w tym przedsta
wieniu tworzyć znakomite krea
cje, które nigdy nie są popisem 
solistów, lecz zawsze dopoma
gają w lepszym uzewnętrznie
niu i przekazaniu widzom treści 
dzieła. Przedstawienie „Jegora 
Bułyczowa“ jest wzorem kolek
tywnego wysiłku całego zespołu. 
Trudno wymieniać wszyst
kich artystów uczestniczących w 
spektaklu. Trzeba jednak pod
kreślić, że wielką kreację stwa
rza Sergiusz Łukianow w roli 
Bułyczowa, pełnego wewnętrz
nej siły i świadomego swej nie
uniknionej śmierci, dowcipnego 
i przekornego, niemoralnego i 
pełnego wdzięku zarazem. God
nie sekunduje mu D. Andreje* 
wa, jako Ksenia, jego żona, Ha
lina Paszkowa (Szura) i Laryssa 
Paszkowa (jej siostra Barbara). 
Wielopłaszczyznowe rozwiązanie 
dekoracyjne sztuki pozwala 
wartko prowadzić akcję, uroz
maica przedstawienie stałą zmia
ną płaszczyzn gry.

Jesteśmy wdzięczni Teatrowi 
im. Wachtangowa za taje pięk
ne przedstawienie. Przyczyni się 
ono do lepszego zrózumićnia 
wielkiego dzieła Gorkiego w 
Polsce, stanie się dla polskich 
artystów bodźcem do dalszej 
pracy nad rozwijaniem sztuki

ludności na te towary.
Uchwała wyciąga wnioski z 

tego stanu rzeczy i udziela od
powiednich wytycznych radom 
ministrów poszczególnych repu
blik — obwodowym, krajowym, 
miejskim i rejonowym komite
tom wykonawczym, minister
stwom przemysłu miejscowego i 
opałowego i innym kompetent
nym organom, zobowiązując je 
do wydania zarządzeń zapewnia
jących poważny wzrost produk
cji przedmiotów powszechnego 
użytku w przedsiębiorstwach 
przemysłu miejscowego i spół
dzielczości pracy, jak również 
do rozszerzenia asortymentu i 
polepszenia jakości tej produk
cji.

Uchwała upoważnia rady mi
nistrów republik związkowych 
i inne organy władzy terenowej 
do przeznaczania na rozszerzenie 
przemysłu terenowego do 60

budownictwa mieszkaniowego, 
komunalnego i urządzeń kultu
ralno - bytowych uchwała ze
zwala na wykorzystanie, nieza
leżnie od limitów przewidzia
nych w planie, 25 proc. sum za
kumulowanych przez przedsię
biorstwa przemysłu miejscowego 
na inwestycje.

Następnie uchwała omawia 
tryb udzielania kredytów na bu
dowę i rozszerzenie przedsię
biorstw przemysłu miejscowego 
i spółdzielczości pracy,

Podkreślając, że w przemyśle 
miejscowym i spółdzielczości pra 
cy istnieją wielkie rezerwy w 
postaci niewykorzystanego' po
tencjału produkcyjnego, uchwa
ła poleca radom ministrów re
publik związkowych, by opra
cowały i zatwierdziły zarządze
nia mające na celu dalsze 
zwiększenie produkcji i zaopa
trzenie rynku w artykuły 'po
wszechnego użytku.

0 budownictwie inwestycyjnym
Uchwała stwierdza, że w h a j- , dokonana rekonstrukcja i roz- 

blizszym czasie ma byc dokona- j szerzenie czynnych przedsię- 
n,y przełom w dziedzinie rozsze* l biorstw przemysłu włókiennicze- 
rzenia produkcji w przemyśle go, dziewiarskiego, skórzano-
wytwarzającym towary po
wszechnego użytku. Przyśpieszo
na ma być budową • ’ pruciu.-  
mienie w latach 1954 — 1956 
wielkich przedsiębiorstw prze
mysłu bawełnianego, wełniane
go, jedwabnlezego, iniarsjciego. 
dziewiarskiego, ikórzano-obuw- 
niczego.

W latach 1954-1956 ma być;

obuwniczego, którą należy wy
posażyć w sprzęt o wysokiej wy
dajności.

Ministerstwo Artykułów Prze
mysłowych Powszechnego Użyt* 
ku ZSRR mą w latach 1954—1951 
oddać do eksploatacji urządze
nia , zapewniające następujący 
potencjał produkcyjny;

prawownć, zdemoralizować i świata Bulyczowów. I ileż wspa- __ ____
pchnąć na dno moralne. W ten j niatej rewolucyjnej romantyki j realizmu socjalistycznego w na- 

ce krzywdzie serce. A przecież | sposób Gorki uzbraja nas do J w ostatniej scehie sztuki, kiedy j szym kraju.
. . . _____ ______  . mechanizm złego ustroju apó- j walki przeciwko takim kapita-1 Szura biegnie, w momencie j
kiedyś w słynnej prapre-, stwa rosyjskiego owych cza-; łecznego uczynił z niego wyży-i listom, którzy w życiu pry wat- j śmierci Bułyczowa, po symbo- STANISŁAW SZAfUSYtiŚKI

Wrzecten przędzalniczych—ogółem (tys. szt.).

w przemyśle bawełnianym 
w przemyślę wełnianym 
krosien tkackich — ogółem (sztuk) 

w tym:
w przemyśle bawełnianym 
w przemyśle wełnianym 
w przemyśle jedwabniczym 

Zwiększenie potencjału w zakresie 
produkcji obuwia (w milionach par) 

Zwiększenie potencjału w zakresie 
produkcji pończoch i skarpet (w milionach par) 

■Zwiększenie potencjału w zakresie: 
produkcji skór twardych (w tonach) 
skór chromowych (w milionach dm*) 
skór juchtowych (w milionach drn-j

195 * r.
480

422
43

15.507

13.000
995

1.175

20

22

6.410
85

105

1955 r.
1.381

1.180
181

38.000

32.130
3.204
2.080

36

8.065
300
145

Rada Ministrów ZSRR i KC równików urzędów centralnych, 
KPZR stwierdzają, że zapewnie- przewodniczących rad ministrów 
nie zdecydowanego rozwoju pro | republik związkowych abv w 
aukcji artykułów powszechnego proickta..h b} ,
użytku jest niezwykle donic- ^ 0j' ktath gospodar-
slym zadaniem ministerstw, na r; przewidzieli
rzędów centralnych i rad mi- j. konkretne środki zapewniające 
nlstrów republik związkowych, bezwarunkowe wykonanie ni- 
i zobowiązują ministrów, kie- niejsźej uchwały.

rystycznych o udoskonalonym , do rozpoczęcia produkcji 
systemie hamulców ręcznych; przyczepnych motorów cło ło

dzi o różnej mocy (minimum 
2 KM) i do wyprodukowania 
tych motorów: w 1954 r. — 20 
tys. sztuk, a w 1955 r. — 40 
tys. sztuk.

Produkcja patefonów ma być 
zwiększona w 1954 r. do 921 
tys. sztuk, a w 1955 r. — do 
1.125 tys. sztuk, produkcja a- 
pąratów fotograficznych W 
1954 r. — do 756 tys. sztuk, a 
w 1955 r. — do miliona sztuk-

W sprawie zwiększenia produkcji, 
rozszerzenia asortymentu i polepszenia jakości towarów 

służących do zaspokajania potrzeb kulturalnych 
i bytowych oraz przedmiotów gospodarstwa domowego

Uchwała stwierdza następnie: | szyć ją dziewięciokrotnie w po-- 
Za jedno z najważniejszych równaniu z rokiem 1950. 

zadań tych gałęzi przemysłu Produkcję naczyń żeliwnych 
ciężkiego, które wytwarzają i doprowadzić w 1954 r. do 47,7

przemysłowe używane tys. ton, a w 1955 r. — 67,5 ty*.
ton, tj. zwiększyć ją w przybite 
żeniu pięciokrotnie w porówna
niu z rokiem 1950. 
r Produkcję emaliowanych na« 
czyń żeliwnych doprowadzić w 
1954 r. do 12.345 ton, a w i955 r. 

wych i Ciężkich, Ministerstwa; — 20.070 ton tj. zwiększyć ją 
Przemysłu Lotniczego, M in i-1 przeszło siedmiokrotnie w po- 
sterstwa Przemysłu Obronnego. \ równaniu z r. 1950.
Ministerstwa Przemyślu Hut- j Produkcję żelaznych naczyń 
niczego, Ministerstwa Przemy- ! pobielanych doprowadzić w 1954 
słu Materiałów Budowlanych i r. do 143,9 tys. ton, a w 1955 r.— 
ZSRR, jak również przemysłu 1193,7 tys, ton. tj. zwiększyć ją 
miejscowego i  spółdzielczości ! czterokrotnie w porównaniu z 
pracy, należy uważać, obok za- i rokiem 1950.

Z kolei uchwała przewiduje 
wzrost produkcji naczyń alumi
niowych, która w r. 1954 ma 
zwiększyć się do 90 tys. ton, a 
w r. 1955 — do 107 tys. ton, 
czyli trzykrotnie w porównaniu 
z tokiem 1950.

Produkcja łyżek ze stali nie
rdzewnej będzie zwiększona w 
1954 r. do 11,7 miliona sztuk, a 
w 1955 r. — do 17,2 miliona 
sztuk, co oznacza pięciokrotny 
wzrost w porównaniu z rokiem 
1950.

Produkcja łóżek metalowych 
wzrośnie w 1954 r. do 13,5 mi
liona sztuk, a w 1935 r. — do 
16.5 miliona sztuk.

Uchwała podkreśla dalej, że 
Ministerstwa i inne kompetent
ne instytucje nie poświęcały do
tychczas należytej uwagi roz
wojowi produkcji i polepszeniu 
jakości mebli.

Wobec tego uchwała postana
wia, że Ministerstwo Przemysłu 
Leśnego i Papierniczego ZSRR 
i Rady Ministrów Republik 
Związkowych zobowiązane są 
rozszerzyć asortyment mebl:. 
zwiększyć produkcję mebli wyż
szych gatunków, radykalnie po
prawić jakość wytwarzanych 
mebli.



Brzgtirjj polskiej 
produkcji

■Tui wkrótce na rynku ukażą
się brzytwy produkiji* polskiej 
ze znakiem ZISPÓ, wykonane 
przez załogę Zakładów Metalo
wych im. J. Stalina w  Poznaniu 
(z. odpadów stali, jako produk
cja dodatkowa). Pierwsze brzy
twy — wykonane przez ślu
sarza precyzyjnego Krzemiń
skiego zostały przekazane dla 
oceny ich jakości do prób Poz
nańskiej Spółdzielni Fryzjerów. 
Brzytwy odznaczają się — iak 
to stwierdzili fachowcy — fryz
jerzy — bardzo dobrym ostrzem 
oraz estetycznym wyglądem. 
W ZISPO przystąpi się wkrótce 
do seryjnej produkcji brzytew.

€ a O T¥M s ą d z i c i e
Czy dziewczyna może pracować w męskim zawodzie?

Dziewczęta z Fabryk! Samochodów Ciężarowych w Lublinie 
dyskutują nad listem Heleny Kwiatkowskiej

Bazar warzywno-owocowy 
w Gliwicach

Wielką frekwencją1 cieszy się] 
w Giiwierich otwąrty \% kpńciij 
sierpnia br. w najruchliwszym 
punkcie miasta stały bazar wa
rzywno - owocowo - kwiatowy. 
Spółdzielcza ta placówka wysu
wa się na czoło tego rodzaju 
spółdzielni woj. stalinogrodzkie- 
go nie tylko troską o bogaty i 
najwyższej jakości asortyment 
towarowy, ale ponadto wzorowo 
zorganizowaną obsługą.

Dążąc do jak najpełniejszej 
obsługi klientów, bazar zorga
nizował również dostawę arty
kułów do domów na zamówienie 
ustne lub telefoniczne.

Piekarnie poznańskie 
zwiększą wypiek 

„pumpernikia“
Coraz większym, popy tern cie

szy Się w całym kraju Odżywczy 
chieb delikatesowy, tzw. „pum- 
pernike!“ , produkowany przez 
Poznańskie Zakłady Piekarni
cze. Pumpernikel jest Chlebem 
zdrowotnym, który dzięki spe
cjalnym warunkom fermentacji 
i wypieku , zachowuje poważne 
ilości białka, tłuszczu, soli mi
neralnych i witamin.

Produkcja pumpernikia odby
wa się w warunkach odmien
nych od normalnego wypieku 
chleba. Jeden bochenek wypie
ką się około 16 godzin w pod
wójnych formach wyłożonych 
azbestem. Pod wpływem niskiej 
temperatury i pary rozróbiona 
mąka „karmelizuje się“ , a chieb 
otrzymuje kolor kawowy, za
chowując przez długi okres 
świeżość i wilgotność.

...Gdy przyszłam do fabryki 
zaczęłam pracować jako spa
wacz...

...a ja jako lakiernik...

...a mnie kierownictwo prze
niosło na magazynierkę oddzia
łową...

Trójka dziewcząt z Lubelskiej 
Fabryki Samochodów Ciężaro
wych z zaciekawieniem czyta 
dyskusję w „Sztandarze Mło
dych“ o tym czy dziewczyna 
może pracować w „męskim“ za
wodzie.

— Też pytanie — Ula Wąrdą
wzrusza ramionami — przecież 
to takie jasne.

To wzruszenie ramion ma o- 
znaczać również, że óna, młbdą 
19-letnia dziewczyna, gdy tylko 
postanowiła pójść do fabryki, Od 
razu widziała siebie nie w roli 
sprzątaczki, iub kucharki, a wła
śnie w kombinezonie, właśnie 
przy maszynie. I któż by miał jej 
w tym przeszkodzić, zabronić? 
Przeciwnie. Mimo że nie miała 
żadnego zawodu — szybko go o- 
pańowała. Z taśmy przeszła do 
spawalni...

— Jestem spawacżką — mówi 
— i, tylko ode mnie zależy czy 
pójdę dalej...

—. Nie, Ulu, nie masz racji — 
odpowiada jej starsza koleżan
ka Zofia Bobel. — Nie wszyst
ko jest takie jasne i oczywiste. 
I nie dla wszystkich. Ot, weź 
choćby list Heleny Kwiatkow
skiej, nad którym toczy się dy
skusja. Nagadali jej różni „do
brzy“ znajomi, że kobieta nie 
powinna pracować w „męskim“ 
zawodzie" i dziewczyna zwątpiła 
w słuszność swojej drogi. A ilu 
takich „dobrych“ znajomych 
spotyka się w życiu—wiem z wia 
snegó doświadczenia. Już w 1949 
r. chciałam wstąpić do szkoły 
technicznej. "W wiosce wyśmia-' 
nó mnie. Znaleźli się nawet ta
cy, którzy uważali, że dziewczy
na (niby ja), ma coś „z głową 
nie w porządku“ . Ulegtam tej 
opinii. Zakrzyczanó mnie. I co z 
tego wysałó? Z marzeń swoich 
CO prawda nie zrezygnowałam, 
ale straciłam dwa lata. W 1951 
roku pokryjomu, nie radząc się 
nikógo, poprosiłam o przyjęcie

mnie na kurs przysposobienia 
zawodowego. Skoro tylko dowie
działam się o przyjęciu, znów 
ńie radząc się nikogo, uciekłam 
po prostu z domu do szkoły. 
Wybrałam sobie zawód lakier
nika.

— Spytacie może dlaczego 
właśnie ten zawód? Przyznam 
wam się, że to tak trochę na 
złość moim znajomym ze wsi — 
pokazałam im, że nie zostałam 
krawcową, ani kucharką, jak te
go pragnęli — a właśnie lakier
nikiem. Lubię swój zawód. Do
brze zarabiam.' utrzymuję mat
kę. Dzięki pomocy i opiece za
kładu uczę się, kończę siódmą 
klasę.

—■ Mnie również, Ulu, twoje 
powiedzenie, że wszystko jest 
jasne i oczywiste — nie przeko
nuje — dołącza się do rozmo
wy młoda, szczupła blondynka 
Kazimiera Morawska. — Przy
pomnijmy sobie choćby to, co 
opowiadały nam nasze matki. 
Czym one były mając właśnie 
te same lata co my. Moja mat
ka. Zosi, czy twoja, Ulu? Sa
ma mi opowiadałaś, jak twoja 
matka chciała się uczyć i — jak 
ona to nazywała — zdobyć choć 
trochę „rozeznania“ w świecie. 
Pragnienie jej i wielu,, wielu in 
nych, podobnych jej, pozostało 
tylko pragnieniem...

...Czytasz przecież gazety, 
książki — i wiesz jak żyją jesz
cze dziś miliony dziewcząt i ko
biet w krajach kapitalistycznych
— mówi dalej Kazia. —• Wyzy
skiwane przez fabrykantów, po
niewierane przez zacofanych 
mężów, nie uznane przez pań
stwo kapitalistyczne jako pełno
prawne obywatelki swego naro
du — walczą kobiety o prawo 
do godnego, ludzkiego życia. A 
dla ciebie wszystko jest proste 
i jasne, bo wychowałaś się i ży
jesz w państwie budującym so
cjalizm.

Ten fakt mówi o wszystkim
— i o tym, że nie ma wyzysku, 
że coraz mniej ciemnoty i zaco
fania. że powstała piękna, nowa 
fabryka, w której pracujesz i 
to, że jesteś spawacżką ponie
waż tak bardzo chciałaś nią zo
stać.

...I że nawet nie wy szkołę, a 
szkoła was szuka i dó was przy
chodzi — kończy myśl Kazimie
ry kierownik spawalni, tow. Ed
ward Kubica.

•— Pracujecie dobrze, jeste
ście pilne i chętne — mówi da
lej tow. Kubica. — Świadczy o 
tym wasz szybki awans zawo
dowy. Trudno mi mówić o ja
kiejkolwiek różnicy między pra
cą waszą, a pracą chłopców 
(często nawet bijecie ich o gło
wę swą starannością), ale to 
nie wszystko —■ uśmiecha się 
kierownik — trzeba się uczyć, 
nie wolno stać w miejscu. Wa
runki są, wiecie zresztą o tym 
dobrze. Macie szkołę zaledwie 
parę kroków stąd. przyszła do 
was, do fabryki. Trzeba tylko 
Z niej korzystać, a dalej, jak się

to mówi — cały świat przed 
wami. Gdy byłem na praktyce 
w Gorkim, w podobnej fabryce 
jak nasza, przyglądałem się nie
raz dziewczętom radzieckim, 
waszym rówieśniczkom. Pracu
ją one we wszystkich, dostęp
nych dla kobiet zawodach. Żad
na z nich nie chce jednak- po
przestać na tym co już zdobyła, 
mimo że zarabia dużo i ze zało
żyła już rodzinę. Młc-da robot
nica radziecka ma ambicję zo
stania w pełni wykwalifikowa
nym robotnikiem, technikiem, 
inżynierem, naukowcem.
I ambicje swoje realizuje dzięki 
uporczywej, wytrwałej nauce. 
Bierzcie więc przykład z wa
szych koleżanek komsomołek, z 
dzielnych dziewcząt radzieckich.

J. S.

Zdobędę zawód hutnika

Podstawowe Szkoły Rolnicze kształcą specjalistów różnych dziedzin gospodarki rolnej. Icznro- 
wi(, — to przeważnie robotnicy rolni, członkowie spółdzielni produkcyjnych, d:ieci pracuiących 
chłopów. Po skończeniu szkoły będą oni pracować w państwowej siużbie rolnej, w POM-ach, 
PGR-ach, a członkowie spółdzielni wrócą jako wykualifikowam fachowcy do swoich spół
dzielni. . ,

Na zdjęciu: lekcja z biologii w Podstawowej Szkole Rolniczej  w Golądkowte (poic. Pułtuski.
Foto Pieńkowski (CAF)

Przyjęliśmy 9 przodujących młodych robotników do ZHP

Gdy skończyłam szkołę pod
stawową i stanęłam przed wy
borem zawodu, zdania rodziców 
i znajomych były podzielone. 
Matka i znajomi radzili mi. że
bym została krawcową. Nato
miast życzeniem ojca było, abym 
została / hutnikiem. Poszłam za 
radą ojca. Zawód hutnika po 
prostu lepiej mi odpowiadał.

W miarę jak opanowywałam 
specjalizację coraz bardziej lu
biłam ten zawód. Nauka dawa
ła mi duże zadowolenie, a na 
zajęcia praktyczne.w hucie ocze
kiwałam zawsze z wielką nie
cierpliwością.

Moje koleżanki nie mogły po
czątkowo zrozumieć, dlaczego 
właśnie chcę zostać hutnikiem. 
Teraz coraz w ięcej^ nich rozu-

Koleiankl i Koledzy!
W dyskusji nad listem kol. 

Kwiatkowskiej zabrało głos 
wielu czytelników starając się 
odpowiedzieć na pytanie: „czy 
dziewczyna może pracować w 
„męskim“  zawodzie?“ , stara
jąc się wyjaśnić równocześnie 
wątpliwości zawarte w liście 
Heleny Kwiatkowskiej.

Dziś zamieszczamy, jako o- 
statnie, wypowiedzi dziewcząt 
pracujących w Fabryce Sa
mochodów Ciężarowych w 
Lublinie oraz kol. Lucji Szu-

Jeszcze do niedawna, gdyby 
ktoś zapytał: Dlaczego u Was 
w dziale konstrukcji stalowej 
na Siłowni II w Jaworznie nie 
ma brygady młodzieżowej, cho
ciaż takie brygady istnieją w 
innych wydziałach, spotkałby 
s'h z krótką- Odpowiedzią: 
••u nas nie ma młodzieży“ . 
Nie było też w  dziale ani jed
nego zetempoićća. Któż więc 
miał myśleć o - załóżeniu bry
gady młodzieżowej?

Pomyślała o tym jednak or
ganizacja ZMP w zakładzie. 
Zainteresowała się wydziałem 
i okazało się. że pracuje tam 9 
młodych, doskonałych fachow
ców OraaniZacja zetefnpuwska 
Zaopiekowała się nimi. I wkrótce 
tą „ukryta“ dziewiątka niezor- 
ganizowanych chłopców Santa 
zgłosiła się do ZMP z prośbą 
o pomoc w zorganizowaniu mło
dzieżowej brygady.

Wkrótce dziewiątka młodych 
robotników rozpoczęła samo

dzielną pracę. Brygadzistą zo
stał Józef Goj. Nowozałożona 
brygada młodzieżowa ma się 
już dzisiaj czym poszczycić. 
Chłopcy wykonują przeciętnie 
250 próc. normyv , .

W dniu uruchomienia elek
trowni. 17 lipca br., brygada ta 
otizymała krzyż brązowy, 3 sre
brne odznaki przodownika i 
premię wynoszącą blisko 5.000 
zł za wysoko wydajną pracę. 
Był tó sukces nie byle jaki. -

Brygada zobowiązała się 
uczęszczać na kurs czytania ry
sunków. Ukończyli go wszyscy 
z dobrymi wynikami. Kurs dal 
im bardżó dużó. 18-letni Kmir 
rad Goj praćbwął przed kur
sem w grupie III , po kursie 
wykonuje roboty traserskie w 
grupie VII. Józef Splsak, spa
wacz, po kursie pracuję jako 
samodzielny monter. Jest to też 
dużym osiągnięciem brygady.

Obecnie w związku że zbli
żającą się 36 rocznicą Rewolu

cji Październikowej brygada 
zobowiązała się skrócić czas 
wykonania konstrukcji o 50 
proc. oraz wstąpić — całą 
brygadą — do ZMP.
... Druga, część zobowiązania zo
stała już wykonana. Brygadę 
kol. Goja poznaliśmy podczas 
zebrania zetempowskiego, wła
śnie kiedy prosili o przyjęcie 
dó organizacji. Deklaracja i ich 
była krótka i prosta: „proszę o 
przyjęcie mnie w szeregi ZMP. 
Pragnę bowiem podnosić swój 
poziom polityczny, chcę w : sze
regach ZMP stać się świado
mym i aktywnym budowni
czym naszej ukochanej Ojczy
zny“ . Młodzież zbtempowska 
przyjęta ich w swoje szeregi 
serdecznie i z radością, wierząc, 
że tacy ludzie nie zawiodą or
ganizacji.

Korespondent 
Z. POLIZIO 
Jaworzno I i

mie, że myślenie ich było błęd
ne. Cztery lata temu w Tech
nikum było nas tylko R dziew
cząt, w tym roku jest już prze
szło 50.

Za parę miesięcy kończę szko
łę jako technik - walcownik. 
Wprost doczekać się nie mogę 
tej chwili kiedy stanę już do 
pracy w hucie.

Chciałabym, aby więcej kole
żanek poszło do szkół hutni
czych, aby nie bały się trudności 
na jakie czasem napotykają; 
praca w zawodzie hutnika da 
im wiele radości i zadowolenia, 
będzie pożyteczna dla naszej 
Ojczyzny. —

LUCJA SZUBERT 
Technikum Hutnicze 

Chorzów-Batory

bert z Technikum Hutniczego
w Chorzowie-Batorym, W na
stępnym odcinku „Co o tym 
sądzicie“ zamieścimy artykuł 
Budowniczego Polski Ludowej, 
posła na Sejm Ustawodawczy 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, dyrektora Państwo
wych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. „Rewolucji 
1905 r.“  w Lodzi — tow. Wan
dy Gościmińskiej. Artykuł ten 
podsumuje dyskusję na temat, 
czy dziewczyna może praco
wać w „męskim“  zawodzie.

W walce n najwyższą jakość produkcji

Brygada Bończaka wciela w życie hasła 
bukareszteńskiego Apelu

>  >

„CZUJNOSC”

PROGRAM RADIOWY
36 PAŹDZIERNIKA 1333 R.

(P IĄ T E K )

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m :
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25,

w ia d o m o ś c i 5.05. 6.00. 7.00,
7.55. 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 
K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  
p o ra n n a , 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 
M u z y k a  poranna . 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 3.00 Audycja 
d la  m łod z ieży  Szkot p ods taw o
w y c h , 8.20 K o n c e r t  m u z y k i 
ro z ry w k o w e j,  9.00 A u d y c ja  
d l*  k las  lic e a ln y c h , 9.40 A u d y 
c ja  d la  p rze d szko li. 10.00 
P i7 ie rw a . 11.05 A u d y c ja  d la  
k la s  IV , 11.25 M u z y k a  i  a k tu a l
nośc i, 12.15 R adz iecka  m u z y 
ka  lu d o w a , 12.45 A u d y c ja  d la

w s i, 13.Ó0 K o n c e r t ro z ry w k o 
w y  w „ j k . u .rk iś ż u y  lua n - 
d o lin ls tó w  R ozgł. Ł ó d z k ie j 
p f t  pód d y r , E d w a rd a  C iu kszy , 
13.40 U tw o ry  k la w e s y n o w e  w  
w y k .  I re n y  Z a le w s k ie j. 13.55 
P rze rw a , 15.30 A u d y c ja  d la  
dz iec i, 16.10 "U tw o ry  na 2 fo r 
te p ia n y  w y k .  W . W ro ń ska  i 
W . B a b ik , 16.20 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a  w  w y k . Zespo łu  In 
s tru m e n ta ln e g o  pod d y r . Je 
rzego W asiaka . 16.45 S k rz y n k a  
ogó lna  PR  w  oprać , Tadeusza 
Krzemienia, 17.00 R a d io w y  
k u rs  je ż y k a  ro s y js k ie g o  d la  
zaaw ansow anych , 17 20 K od& - 
l y :  A dag io , w y k . Ude Zat.hu- 
ie e k y  — sk rz y p c e , 17.30 S ty 
lizo w a n a  pó lska  m u z y k a  lu d o 
w a  w  w y k .  L u d o w e j K a p e li

1 z e s p o łu  w o k a ln e g o  p od  d y r . 
S ta n is ła w a  N a w ro ta . 13.00 „N a  
s z e ró k im  ś w ie c ić “ , 18.15 7. c y 
k lu :  „W y b i tn i  so liśc i ra dz ie c 
c y “  P a w e ł S e re b r ia k o w  
fo r te p ia n , w  p ro g ra m ie  u tw o 
r y  R ach m a n in o w a , 18.35 E n d ro  
Szeke l „Z ło ta  G w ia z d a " — 
fra g m . o p e re tk i. 19.15 T e a tr  
M łod e g o  S łuchacza, 20.28 W ia 
dom ośc i sp o rto w e , 20.45 „O w a 
c ja "  — o p o w ia d a n ie  Z y g m u n 
ta  N ie d ź w ie c k ie g o , 21.05 K o n 
c e r t s y m fo n ic z n y  w  w y k . 
W ie lk ie j O rk ie s try  S y m fo n ic z 
n e j w  S taU nog rodz ie  pod d y 
re k c ją  Jana K re u za , w  p ro g r. 
B e e th ove n , R ossin t, F ite lb e rg , 
P ro k o f ie w , 21.55 F e lie to n , 22.05 
d. c. k o n c e rtu , 22.46 M u z y k a  
taneczna.

— Cześć, towarzyszu! Chcie
liśmy z wami pomówić trochę 
o sprawach organizacyjnych. 
Jesteśmy z._

— Ależ, proszę, proszę bar
dzo — przerwał gościom prze
wodniczący kola. — Oczywi
ście, bardzo chętnie pomówię 
z wami na ten temat.

Kolega Budzyński, przewod
niczący koła ZMP w sanato
rium młodzieżowym im. Ma
riana Buczka w Otwocku 
wprowadził do studio sanato
ryjnego dwoje ludzi.

— Siadajcie, proszę — za
praszał uprzejmie. — Schowaj
cie, schowajcie te legitymacje. 
Nie musicie się przecież przed-'-' 
stawiać. Wierzę, że ńie jeste
ście wrogami...

— Zaraz wam opowiem o 
naszym sanatorium, o pracy 
naszego kola, o ludziach, o dy
rekcji, o personelu — wszyst
ko co będziecie chcieli wie
dzieć.

1 zaczęło się długie, szczegó
łowe, trwające półtorej godzi
ny opowiadanie o wszystkim  
co się dzieje w młodzieżowym 
sanatorium. ,

— Jeśli chodzi o to ostatnie 
zebranie — kończył kolega Bu
dzyński — szczegółowo będzie 
teas mógł poinformować kole
ga Ćhudyba. Szukajcie go w  
pawilonie II-gim . — O tam, 
w tym oszklonym domu — 
pokazał dom przez okno.

Nieznajomi wyszli ze studio. 
Chwilę siedzieli na stosie drze
wa, rozmawiali po cichu mię
dzy sobą, coś notowali na ma
łych karteluszkach, po czym 
wstali i  poszli naprzeciw małej

kilkuosobowej grupie młodych 
kuracjuszy. Coś z nimi mówili, 
pytali o coś, robili jakieś no
tatki, . wi-fszcte. . pożegnali się 
i  odeszli.

— Kto to może być? — pad
ło pytanie w grupie kuracju
szy. Pracownicy aparatu zet
empowskiego czy Ministerstwa 
Zdrowia?

— A może to wrogowie? — 
zaśmiał się ktoś.

— Ech, niemądry jesteś — 
oburzył się któryś — oni prze
cież wyszli od przewodniczące
go. Grupa oddaliła się.

A tymczasem „ tajemniczy" 
ludzie odnaleźli kolegę Chudy- 
bę, a wraz z nim i towarzysza 
Maciejewskiego. Rozmawiali 
dość długo o ostatnim zebra
niu zetempowskim, o sprawach 
koła, otrzymali nawet od nie
go protokoły z zebrań. Proto
koły szybko powędrowały do 
kieszeni gości. Potem goście 
odeszli. Chudyba i Maciejewski 
spokojnie wrócili do codzien
nych zajęć. I do dzisiaj nie 
wiedzą na pewno kim byli lu
dzie, którym tak dokładnych 
udzielali informacji, którzy za
brali im protokoły z zebrań zet- 
empoWskich. Wiedza, że z Za
rządu, ale z jakiego? Powiato
wego, wojewódzkiego, z War
szawy czy z Krakowa: A mo
że nie z „Zarządu" a z redakcji 
„Sztandaru Młodych"?

Warto przemyśleć całą tę 
sprawę, towarzysze z sanato
rium im. M. Buczka w Otwoc
ku. Przemyśleć i wyciągnąć 
odpowiednie wnioski.

T. GRUSZCZYŃSKA

Dwa tysiące 255 nitek jedwa
bnej osnowy na górnym walcu, 
dwa tysiące 255 nitek na dol
nym. Cztery tysiące 510 nitek z 
dużą szybkością biegnie między 
setkami cieniutkich igieł ma
szyny dziewiarskiej. które nić 
osnowy splatają w delikatne 
oczka. Powiązane w ten spusób 
mci - -  to właśnie nawijający 
się na bęben maszyny płat 
cienkiego, delikatnego materia
łu z którego najpierw w kra- 
jalni. a potem w szwalni no- 
wstarlie męska, jedwabna ko
szula.

Od równego biegu tych ni
tek, od ilości zrywów i zgru
bień nici zależy jakość mate
riału. Bo każda zerwana nić 
nie jest chwytana przez ząbki 
igieł i wtedy w materiale po
wstaje tzw. „dziura“ , do złu
dzenia przypominająca zjeżdża
jące w jedwabnej pończosze 
„oczko“ ,

Im więcej w dziewiarni Za
kładów Dziewiarskich Im. Gła- 
żewskiego w Łodzi powstaje w 
materiale błędów, tym coraz 
większe płachty materiału od
rzucane są na bok w krajalni, 
tym mniej detali kroi załoga 
krajalni, tym częstsze przestoje 
ma załoga szwalni, tym więk
sze trudności mają Zakłady Z 
wykonaniem planu.

O tym właśnie myślał Apoli
nary Bończak, gdy w styczniu 
br. ze Stanisławem Beme i Bo
gumiłem Piechem, przy pomocy 
zarządu zakładowego ZMP or
ganizowali na dziewiarni pierw
szą trzyzrtianową brygadę mło
dzieżową, która postanowiła 
produkować materiał najwyż
szej jakości — bez błędów.

Członkowie brygady wiedzieli 
dobrze, że większość błędów w 
materiale powstaje na skutek 
nieuwagi dziewiarza. Gdy zer- 
wie"śię choćby jedna nitka, a 
dziewiarz nie zwiąże jej. wte
dy maszyna pracuje nadal, a 
w materiale rośnie coraz dłuż
sza „dziurą“ . „A więc, tr/eba 
pilnie śledzić bieg maszyny, na
tychmiast wiązać zerwaną nić 
osnowy“ . Z tym postanowie
niem brygada przystąpiła do 
pracy. Zrealizować je było nie 
łatwo.

Cztery tysiące 510 nitêk, biegną
cych od szpul poprzez igły ma
szyny, trzeba jeszcze pomnożyć 
przez cztery: przez cztery ma
szyny, które obsługuje każdy 
członek brygady. O c^ Bończa
ka muszą więc śfteazić bieg 
wszystkich osiemnastu tysięcy 
czterdziestu nitek osnowy".

— Niemożliwe — machali rę
ką dziewiarze na wieść o de
cyzji brygady. — Tak już jest 
w naszym zawodzie, że braki 
powstawały i będą powstawać, 
bo jeden dziewiarz nie jest w 
stanie dopilnować tylu nitek.

Jednak Bończak i jego towa
rzysze dowiedli, że nie ma rze
czy niemożliwych. Nie było to 
takie proste. Musieli opanować 
umiejętność śledzenia osnowy 
na czterech, pracujących jedno
cześnie maszynach, musieli na
uczyć się sprawnego usuwania 
zgrubień nici w czasie ruchu 
maszyn, trzeba było codzien-

nie dokładnie czyścić setki jej 
delikatnych igieł... ' Zainstalo
wali dodatkowe oświetlenie 
przy maszynach, by lepiej w i
dać było biegnącą poprzez igły 
nić. Odtąd nie stali przy jed
nej tylko maszynie, ale spokoj
nie, rytmicznie przechodzili 
wzdłuż wszystkich czterech. 
Łatwiej jest w ten sposób do
strzec, na której maszynie zer
wała się nić lub tworzy się na 
niej grożące zrywem zgrubienie. 
Wtedy szybciej zapobiec moż
na powstaniu dziury.

Czy trudniej jest tak praco- | 
wać? Tak, trudniej. Ale Boń
czak i jego brygada wiedzieli 
dlaczego wybrali trudniejsza j 
drogę. |

— Bo przecież przez dzie- 1 
Wiarnię, przez nas walą się pla- j 
ny pozostałych oddziałów. Od 
nas zależy wykonanie planu 1 
wysoka jakość towaru.

Mijały dni i tygodnie. Na ta
blicy wyników produkcyjnych, 
obok nazwisk członków bryga
dy Bończaka konsekwentnie 
zmieniały się liczby — malały 
w rubrykach: „braki“ , „ I I I  ga
tunek“ i jednostajnie wzrasta
ły w rubryce określającej pro
centowy stosunek produkcji 
pierwszego gatunku do ilości 
wyprodukowanego materiału. 
Te liczby przekonały wielu. Za 
przykładem brygady Bończaka 
poszło ’ wielu dziewiarzy. W 
dziewiarni Zakładów im. Gła- 
żewskiego zapoczątkowana zo
stała walka o jakość produko
wanej tkaniny, która była jed
nocześnie walką o plany pro
dukcyjne w krajalni i szwalni,
0 większą ilość i lepszą jakość 
odzieży dla ludzi pracy. Ale 
istotne, daleko głębsze znacze
nie tej walki, Bończak zrozu
miał dopiero w dniach buka
reszteńskiego Festiwalu.

To zobowiązuje...
. Za ósiągmęcia w pracy, mło

dzież Zakładów im. Gtażew- 
skiego wybrała Bończaka swym 
delegatem na Festiwal.

Na roześmianych,- słonecz
nych ulicach Bukaresztu Boń
czak poznał wielu przyjaciół z 
dalekich Chin, Korei, z Francji. 
Włoch... Tu. podczas spotkań ńa 
Piatia Uniwersitatei, podcza« 
wielu wieczorów w rozbrzmie
wającym stujęzycznym gwarem 
Parku im. Stalina poznawał 
radosne, twórcze życie młode
go pokolenia Kraju Rad i kra
jów demokracji ludowej, pozna
wał ciężkie i trudne życie mło
dzieży z Grecji, Włoch, Austrii... 
ich walkę o prawo do pracy, 
do nauki, o utrwalenie pokoju
1 przyjaźni międzynarodami. 

Widział uśmiech dziewczyny
argentyńskiej W. Wieder, gdy 
oglądała ofiarowany jej album 
o nowej Warszawie i słyszał jej 
słowa:

„Szczęśliwa jest wasza mło
dość, gdy budować możecie ja
sne i przestronne domy. Naszą 
młodość przesiania troska o 
pracę i zdobycie możliwości 
nauki".

Opowiadali mu przyjaciele z 
Francji, że w ich ojczyźnie

wielu robotników nie ma pracy.
Mówili o tym, jak walczą o 
lepsze życie w swoim kraju, 
widział jak bardzo interesują 
się oni naszymi osiągnięciami. 
Mówili mu: „Dobrze walczycie 
o pokój“ .

Wtedy Bończak lepiej zrozu
miał dlaczego z taką sympatią 
młodzi z krajów kapitalistycz
nych i kolonialnych, mówili i 
słuchali o Warszawie, o pracy 
polskiej młodzieży. W Buka
reszcie zrozumiał nierozerwal
ną więź, łączącą ich wrlkę z je
go pokojową pracą w Zakładach 
im. Glażewskiego. Tak, jak o 
tym prosto mówi! pewnego 
dnia delegat z dalekiej A fryki: 

„Oczekujemy od naszych pol
skich przyjaciół jeszcze lepszej 
pracy dla ich Ojczyzny, a tym 
samym pomocy 'w naszej walce
0 prawa demokratyczne, o chieb
1 prawo do nauki..."

Nie zawiedziemy...
I wtedy Bończak bardzo wy

raźnie za słowem „pian“  do
strzegł jego głęboką treść,

— Teraz wiem także, że 
chodzi nie ty lko o to, aby by
ło dużo koszul z produkowa
nego przez nas matęriału, 
ale również o to, żeby one 
były w dobrym gatunku, bez 
braków i błędów.' Gdy się ma 
ładną, dobrą koszulę czy 
ubranie, to człowiek jest za
dowolony — wtedy chce się 
lepiej pracować. A przecież 
produkcja Paszych zakładów 
trafia do hutników, górników 
i robotników z całej Polski. 
Gdy będą z niej zadowoleni 
— 2 tym większym będą pra
cować zapałem.' Będziemy 
wtedy silniejsi i lepsze, bo
gatsze będzie nasze życie. 
I  tym lepiej będziemy mogli 
pomóc robotnikom francu
skim. w ich walce, moim 
przyjaciołoni z Nigerii... 
Delegat młodzieży Zakładów 

im. Głażewskiego na Festiwal 
Apolinary Bończak, ze swoimi 
towarzyszami pracy wciela w 
życie słowa festiwalowego Ape
lu. Po powrocie z Bukaresztu 
jeszcze uważnjej dogląda ma
szyn, jeszcze dokładniej przy
gląda się wirującym niciom 
osnowy. Wie również, że wal
ką o to, by produkować coraz 
więcej materiałów o wysokiej 
jakości, przejąć się musi każdy 
dziewiarz. Dlatego często spo
tkać go można przy innych ze
społach dziewiarskich, gdy 
zwraca uwagę na popełnia
ne błędy, wyjaśnia jak baidzo 
ważna jest walka o jakość pro
dukcji.

Toteż na wiszącej w dzie
wiarni wielkiej tablicy, na któ
rej wypisane są procenty okre
ślające jakość produkcji po
szczególnych zespołów, wypisa
ne białą kredą obok nazwisk 
Bończaka, Beme i Piecha licz
by: 86 proc. produkcji I gatun
ku, 14 proc. I I  gatunku, 0 pro
cent braków — potwierdzają, 
że brygada nie zawodzi zaufa
nia bukareszteńskich przyjaciół 
swojego brygadzisty.

T. SZCZEPAŃSKI
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Ó śn ieżon* w ie js k ie  o p ło tk i W o d d a li d u d n i f r ó f i t .  W śród żśb ud o w ań  N ie n tć y . W  m ro c z 
ne I irB ie  O b radu je  pod iuem ny k o m ite t  c h ło p s k i. W szyscy z n ie p o k o je m  o cze ku ją  na 
p rz y b y c ie  tow arzysza  Bohdana N ag le  do w n ę trz a  w p ic ia  g rupa  u z b ro jo n y c h  cy w l, * y -  
s trz a ły  S zyrtiek  B ie las, w ie js k i ch ło p iec , w id z i z u k r y c i*  ja k  jed e n  z b a n d y tó w  se rią  
z a u to m a t i/d o b ija  rańnegó  fo rn a la  1 w y c h o d z i. S zym ek  p rzypa d a  do kona jącego  ch łopa ,

k tRSS P °d W arszaw ą. S zym ek B ie la s  p rz y b y w a  do
p r*e v  w ie d n e i z fa b ry k . U progu  now ego życ ia  w ita  S zym ka  ta je m n ic z a  śm ie rć  m to - 
deso ro b o tn ik a  M a lin o w s k ie g o  A tm o s fe ra  w  os ie d lu  i fa b ry c e  je s t z ła : ro b o tn ic y  aw an - 
lu r t i ia  sie -  oMa W in2. K a ro lc z a k u  rozpozna ! S zym e k zabó jcę  fo rn a la  z ch łopsk iego  
k o m ite tu  M a is te r  Ł e to w s k i Oraz m ło d z i, z d e m o ra liz o w a n i ro b o tn ic y . C ze rm ie ń  i  J u ra -  
S iuk w c ia e a ta  ch łopca  do p ic ia  w ó d k i o raz  n a m a w ia ją  do k ra d z ie ży  S zym ek. k tó r y  , po 
ie d n e i i  p i a ty k  S trao i! z nasypu k o le jo w e g o  m a js tra  R aw icza, dos ta je  się w  sieć 
in t iv e  1 szantaZu Losem  S zym ka  in te re s u je  się ty lk o  m łoda  m a js te r D rożyńska  1 n o w y  
le ie row n i ’- h o t e l  u ro bo tn icze go  -  R udz ie l Pew nego w ie c z o ru  na R udz ie la  1 idącego 
z m irT  S zym ka *n a p T d a jĘ  Jacyś ludz ie . Od tęgo w y p a d k u  d a tu lą  sie p rz y ja c ie ls k ie  s to 
s u n k i id e d z v  n im i S zym ek o trz y m u ję  od k ie ro w n ic tw a  h o te lu  bile t n * w y s tę p  zespo łu  
ooe row ego  Za to  że chce w y iw ó ljć  ste od w p ły w ó w  c h u lig a n ó w , ći szan tażu ją  go, 
k ra d n ą  m u  p ie n iąd ze . B ie la s  c h c ia ł, pożyczyć  p ie m ę d zy  o d  J u rd s iu k a , a le  te n  o d iń a w ia  
i  poucza, b y  n ić  z *d ż ie ra ł z ę liu lig a n a m 1-

—- Nie wiem — rózkfśda ręce Jura-
śiuk. — Może panu Waeusiowi trzeba 
towaru? Jego też przecież z Warszâwy 
cisną... Od niego nie tylkó taksówkarze 
biorą, znà idzie ,śię tan) i óRfę spółdziel
ni... A znów,iż pań Wacuś ciśnie Lętow- 
szczaka...

A Łętowszczak sam nigdy, za mądry -* 
Więć on ciśnie CzeiYniéni®; à zpówuz 
na hotelach teraz takich mało, coby te
go śmćgo... A ty Rawicza popsułeś... 
znaczy się, mają bata na ciebie...

— Jezuniu przenajświętszy, gdzie ja 
wlAzłemi — jęczy Bielas.

— No wtdzisz... Czermień, mówię ci, 
dóbry Chłopak, tylko w interesie upar
ty.., A zarobić przy nim można. Jago ta
ta mógłby kupić caty nasz hotel razem 
z nami. No. a wiesz, lepiej garnkowi 
przy pićrzynie, choć czasem spadnie, 
to się nie zbije.

— Tó ón Ciągnie twój sznurek? -~ 
■ pyta Szymek ponuro.

Twarz Jurasluka ciemnieje.
— Zjeżdżaj, no zjeżdżaj! — woła. Ale 

w głosie jego nie ma dawnej pewności.

Szymek idzie szerokimi krokami. Czo
ło jego przecinają pionowe zmarszczki. 
Zaciśnięte usta wyrażają jakąś surową 
decyzję.

Zatrzymuje się przy zamkniętym szla
banie.

Z hukiem przelatuje przed nim po
ciąg towarowy.

Szlaban się podnosi. Szymek rusza 
dalej.

Przed nim wyrasta z ciemności bu
chający światłami Dom Kultury. Ze 
środka słychać grzmot orkiestry.

S*.ymek podchodzi do portiera. Por
tier wybucha gniewem.

— Masz bilet i dopiero teraz przycho
dzisz? Opera przyjechała, a ty?... Mało 
cię b ili, rozumu nie nauczyli!

I delikatnie otwierając drzwi poka
zuje palcem:

— W tym rzędzie, tamto wolne krze
sło, tylko cicho!...

Wpycha Szymka na widownię.
Chłopak niezgrabnie przesuwa się na 

swoje miejsce i wciska się w krzesło.
Na jasnej scenie migają czerwone 

buty, staniczki, sreberka, podkówki, wir 
przytupujących, kręcących się postaci, 
dziwne drzewa, drżące od grzmotu or
kiestry.

Szymek patrzy roztargnionym wzro
kiem, co chwila rozgląda się po wi
downi.

Przerwa. Na sali zaczyna się ruch, 
niektórzy wstają, wychodzą na papiero

sa, niektórzy zostają na miejscu. Pod
nosi się zmieszany gwar wielu przyci
szonych rozmów.

Szymek łapie za rękę przechodzącą
właśnie Drożyńską.

Dziewczyna wyraźnie ucieszyła się.
— A jesteś.
—• Pani majster, nie widziała pani 

kierownika Rudziela?... ,
Drożyńska wskazuje ruchem głowy:
— Tam siedzi... — i chce -jeszcze coś 

powiedzieć, ale Szymek odchodzi we 
wskazanym kierunku.

Nagie sztywnieje.

Tuż przed nim, odwróceni doń tyłem, 
siedzą Rudziel i Karolczak. Pochyleni 
blisko ku sobie, rozmawiają półgłosem.

Szymek wolno podchodzi.
Rudziel mówi do Karolczaka:
—■ ...chodzi mi na przykład o tego 

ostatniego... Znasz go?
Szymek nadstawią uszu.
— Oczywiście — odpowiada Karol

czak — Zdolny robotnik... Na drugi 
dzień już wytaczał jak stary.

— A teraz? ... Ostatnio? — pyta Ru
dziel — ściszając głos,

Inżynier, zamyśliwszy się, mówi:
— Ostatnio ten Bielas jest jakiś — 

nieswój...
— Nic więcej nie umiesz o tum po

wiedzieć?...
Inżynier wzrusza ramionami.
— A próbowałeś porozmawiać 7. n:m 

kiedy? Dobrze byłoby...
— Trudna sztuka... Pary z gęby nie 

puści na darmo...
— A szkoda... A szkoda...
Szymók patrzy na nich półprzytom

nie. Jak to mówili? „Trudna sztuka... 
Pary z gęby nie puści...“

Nagle Karolczak z Dpmu Kultury 
zamienia się w Karolczaka z czwora
ków: Automat w ręku... seria...

Szymek chwiejąc się rusza w stronę 
wyjścia. Właśnie kurtyna poszła do gó
ry. Ze wszystkich Stron rozlegają śię 
psykania.

Bielas potykając się biegnie przez 
hall.

Stary portier ogląda się za nim, obu
rzony do głębi.

Świt na pustych polach.
Na horyzoncie piętrzą się maszty linii

wysokiego napięcia, kominy dalekich 
fabryk, dymy Warszawy...

Szymek, zabłocony i zmęczony, .czła
pie po błotnistych rozłogach.

Zachodź) nad gliniankę. Szepce:
— No i co?... Do kogo teraz pójdziesz, 

idioto?...
Spluwa gorzko i -z obrzydzeniem.
Wieczorem Czermień, wkładając na 

prawidła swoje „zamsze“ , rzuca Szym- 
kowi od niechcenia:

— Pan Wacuś będzie jutro u „ma
musi“ . Zdaje się, że o piątej.u Radzę ci 
z nim pogadać...

Szymek na to głosem, dygocącym ze 
złości:

— Uch, Jakbym ja cię... Siekierą!...
— Przyjdziesz? — upewnia się Czer

mień spokojnie.
Bielas kiwa głową i szepce z rozpa

czą:
— Niech ta.„
Wczesny wieczór, pada deszcz.
Dziedziniec zakładów błyszczy w po

tokach wody. Wzdłuż trawników pod 
ścianami hai, na bocznych drogach, sto
ją długie szeregi gotowych traktorów, 
przygotowanych do jutrzejszego zała
dunku.

Wartownicy ociekający wodą. snują 
się tu i ówdzie, wtulają twarze w pod
niesione kołnierze.

Daleko, pod samym murem, czai się 
w ciemnościach Szymek Bielas, Stoi w 
krzakach 1 dyszy ciężko. Wreszcie zgię
ty w pół, podchodzi do najbliższego 
ciągnika, klęka przed maską i zaczyna 
nadsłuchiwać.

(c. d. n.)



?? /fl uczczenia 06 rocznicy Uielkieqn Października

81 tys. pracowników górnictwa 
realizuje swoje zobowiązania

Załogi wszystkich kopalń u śród stalowników całego prze 
przemysłu węglowego realizują j mysłu hutniczego należy załoga 
zobowiązania dla uczczenia 36! stalowni huty „1 Maja“. Sta- 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz- j lownicy tej huty systematycz
nej Rewolucji Październikowej, i  nie. usprawniając organizację 
Liczba pracowników górnictwa.! pracy, wysoko przekroczyli już 
którzy zadeklarowali swój udział swe zobowiązanie, w myśl któ- 
w tym szlachetnym współzawod- rego mieli dać w Czynie Paź- 
nictwie, sięga ponad 81 tys!ecv dzielnikowym 312 ponadplano- 
2 ' tys. z nich to górnicy zatrud- , wych ton 'stali. Do dnia 26 bm. 
nieni bezpośrednio przy wydo-1 wyprodukowali oni już 836 ton
byciu. stali ponad plany dzienne. a

Z wielu kopalń napływają już! Równocześnie utrzymali najbiż- 
meidunki o całkowitym. wyko- j 5Zy 
naniu zobowiązań prndukcyj
nych. Do chwili obecnej postano-

w hutnictwie odsetek nie
trafionych wytopów.

Do sukcesu tego przyczyniła
w ienia swe zrealizowały już za- się szczególnie załoga pieca n r3, 
togi kopaiń: ..Piast“. „Ziemowit“, która realizując swe posta-
, Walenty Wawel", „Wanda- 
I.ech“ , „Paweł“, „Karol“ ł „Czer
wona Gwardia”, ł  ącznie do 27 
bm. przekroczyły one swe zobo
wiązania październikowe o 7.990 
ton węgla.

Kopolnia „Rokitnica H“ 
jeszcze w br. rozpocznie 

produkcję

Załogi budujące kopalnię
„Uokitnica U" i główny jej 
szyb wydobywczy „Gigant“
postanowiły dla uczczenia 36 
rocznicy Wielkiego Października 
uruchomić kopalnię jeszcze w 
br. i wydobyć do końca roku 
poważne ilości węgla.

836 łon stali ponad plan

Do przodujących w realizacji

nowienia wyprodukowała w 
bm. 373 tony stali ponad plany 
dzienne, a równocześnie podnio
sła znacznie wydajność z metra 
kwadratowego powierzchni, trzo
nu pieca.

Mieszkania dla ludzi pracy

16 nowych mieszkań oddala 
na 5 dni przed terminem do u 
żytku załoga budowy przy iii. 
Ltnina 40 w Szczecinie, reali
zując zobowiązania październi 
kowe. Szczególnie przyczynili 
się do atego parkieciarze Kukula 
i Zegarowłcz oraz malarze ze
społu Deszyńskiego. Budynek 
oddany został bez żadnych uste
rek. co w wielkiej mierze jest 
zasługą majstra Kaszuby. Po
myślnie wykonuje swe postano
wienia dotyczące przedtermino
wego ukończenia robót również 
załoga budująca zespół bloków 
mieszkalnych przy ul. Bejzyma

Amerykanie dążą do zerwania 
konferencji politycznej w Korei

Trzeci dzień rozm ów  wstępnych na temat ko n fe re n c ji 
po litączne j ui Kore i

PEKIN. Jak komunikuje Agencja Nowych Chin, w dniu 28 
października odbyło się trzecie spotkanie przedstawicieli obu 
stron prowadzących rozmowy na temat konferencji politycz
nej w Korei.
Delegat Koreańskiej Republi-, stię wycofania wojsk obcych z 

ki Ludowo - Demokratycznej, | Korei, mówiąc o celach konfe- 
It i Suk Bok, opierając się na j  rencji politycznej. Kończąc Ki

Suk Bok ponownie zażądał, by 
strona przeciwna niezwłocznie 
wyraziła zgodę na porządek 
obrad zaproponowany przez 
stronę koreańsko - chińską i 
podjęła dyskusję na temat skła-

faktach znanych całemu świa
tu, skomentował wyczerpujące 
oświadczenie przedstawiciela 
USA Deana złożone we wtorek.
Podkreślił ou, że Dean rozmyśl
nie wypaczy! treść odpowiedzi
rządu koreańskiego i rządu rhiń- j du konferencji politycznej, 
skiego na twierdzenia rządu 1
USA. Ki Suk Bok potwierdzi! Przedstawiciel USA — głosi

Przedstawiciel Chińskiej Re
publiki Ludowej Huang Hua 
podkreślił, że Stany Zjednoczo
ne uzurpowały sobie firmę ONZ 
dla rozpętania agresywnej woj
ny przeciwko Korei, podczas 
gdy Związek Radziecki konse
kwentnie dążył i dąży do poko
jowego uregulowania kwestii 
koreańskiej.

Strona koreańsko - chińska 
w dalszym ciągu stanowczo o- 
świadcza, że konferencja poli
tyczna powinna obejmować ta
kie państwa neutralno jak Zwią
zek Radziecki oraz Indie i inne

kategorycznie, że konferencja po ! dalei komunikat — dopuścił się | kraje azjatyckie. Jest to zdecy- 
lityczna powinna odbyć się z u- i następnie oszczerczego ataku na j dowane stanowisko zarówno Ko-
działem państw neutralnych, na 
co nie zgadzają się uporczywie 
Stany Zjednoczone. Przedstawi
ciel USA w swym wtorkowym

Związek Radziecki, utrzymując, ! rei i Chin, jak i innych miłu-
narodów Azji ize me jest on państwem neutral

nym oraz znieważył stronę ko
reańsko - chińską, powoluiac się

zobowiązań dla uczczenia 36 j w Szczecinie. Załoga ta oddała 
rocznicy Rewolucji Październi- I j  u ż w drugiej połowie br. 310 
kowej I w przedterminowym i izb mieszkalnych przed termi- 
uykonywanłu zadań planowych i nem.

Rekordow y zbiór buraków  
cukrow ych

Duży sukces odniosły 3 młode 
pracownice PGR-u w Piotrowi
cach: Janina Kopeć, Janina Tę
cza i Zofia Kwiatkowska — 
członkinie ZMP, które z 3 hek-i 
tarów zebrały 2131 q buraków
cukrowych. W ten sposób zrea- 1 Dudek.

lizowały one z nadwyżką swoje 
zobowiązanie długookresowe pod 
jęte w jesieni ub. r. w odpowie
dzi na rekordowy plon 824 q u- 
zyskany w pobliskim PGR Szy
monów przez ogniwo Marii

IV d/.ień obrad sesji naukowej PA\ 
poświeconej Odrodzeniu w Polsce

oświadczeniu pominął też kwe- I na nielegalną rezolucję ONZ.

A rty k u ł dz ienn ika  „N odon  S inm un“

jących pokój 
całego świata.

Obrady odroczono na wniosek 
strony amerykańskiej.

PEKIN. Dziennik koreański 
„Nodon Sinmun“ opublikował 
artykuł wstępny pt. „Słuszne żą
dania naszej strony w sprawie 
konferencji politycznej“ , poświę
cony rokowaniom jakie rozpo
częły się w Panmundżonie. 
Dziennik podkreśla, że podczas 
rokowań trzeba rozwiązać prze
de wszystkim sprawę składu 
konferencji politycznej.

Przedstawiciel strony koreań- 
sko-chińskiej — pisze dziennik 
— zaproponował, aby przedysku
tować jak najszybciej i rozwią
zać w czasie obecnych rozmów 
kolejno następujące problemy: 
skład konferencji politycznej, 
data i miejsce zwołania Konfe
rencji, sprawy proceduralne, ad
ministracyjne i finansowe. Jed

ważniejsze zagadnienie — skła
du konferencji — usiłuje usunąć 
z porządku dziennego obecnych 
rozmów. Starając się ograniczyć 
skład konferencji politycznej do 
dwóch stron walczących w Ko
rei, Amerykanie mają na celu 
zerwanie konferencji politycz
nej.

Naród koreański wraz z na
rodami całego świata — stwier
dza w zakończeniu dziennik — 
domaga się, aby strona amery
kańska zrezygnowała ze swego 
niesłusznego stanowiska, przyję
ła realne propozycje strony ko- 
reańsko-chińskiej i dążyła do 
tego, by stworzyć przesłanki dla 
szybkiego zwołania i skutecz
nego przebiegu konferencji po-

nakże strona amerykańska naj-1 litycznej w sprawie Korei.

PEKIN. Jak donosi z Kaeson- 
ku korespondent agencji Nowych 
Chin, strona koreańsko-chiń- 
ska poinformowała o 4 nowych 
wypadkach pogwałcenia przez 
amerykańskie lotnictwo wojsko
we układu rozejmowego. Od 
chwil) podpisania i wejścia w 
życie rozejmu, liczba wypadków 
pogwałcenia przez Ameryka
nów układu roze im owego na
obszarze powietrznym i lądo
wym sięga 100.

Mimo że strona amerykań
ska na posiedzeniach wojskowej 
komisji rozejmowej potwierdziła 
15 faktów naruszenia przez jej 
samoloty układu rozejmowego — 
stwierdza korespondent — nie 
podjęła ona skutecznych kroków 
w celu zapobieżenia podobnym 
incydentom.

ZSRR i Włochy
podpisały protokół 
wymiany towarowej

MOSKWA. W wyniku pomyśl 
nie zakończonych rokowań han- 

! dlowych radziecko - włoskich 27 
października 1953 r. został pod- 

! pisany w Rzymie protokół o wy 
mianie towarowej między Związ
kiem Socjalistycznych ReoubMk 
Radzieckich a Republiką Wios
ką na okres 12 miesięcy.

Związek Radziecki będzie ek
sportował do Włoch pszenicę, 
naftę, mazut, rudę manganową i 
chromową, budulec, antracyt, 
azbest, futra, parafinę, szczeci
nę i inne towary. Włochy będą 
dostarczać Związkowi Radziec- 

| kiemu pomarańczy i cytryn, 
przędzy jedwabiu sztucznego, 
włókna ciętego, tkanin wełnia
nych i z. jedwabiu sztucznego, 
przewodów elektrycznych, urzą
dzeń dla przemysłu lekkiego i 
spożywczego, młotów i pras ko
walskich oraz innycr towarów.

W celu uzupełnienia programu 
obrotu towarowego między obu 
krajami strony radziecka i włos
ko dokonały wymiany pism. w 
których przewiduje się dostar
czenie przez Włochy Związkowi 
Radzieckiemu statków towaro
wych. statków-lodowni. holow
ników, dźwigów, elektrowni.

Pod naciskiem USA

Francuskie Zgromadzenie Rarodowa przyjęło 
kompromisową rezolucję w sprawie Indochin

W czwartym dniu obrad sesji 
naukowej PAN poświęconej Od
rodzeniu w Polsce trwały w 
dalszym ciągu obrady poszcze
gólnych sekcji.

Uczestnicy obrad sekcji: hi

storii, historii nauki, historii ję
zyka, historii sztuki oraz histo
rii literatury wysłuchali refe
ratów. nad którymi wywiązała 
się ożywiona dyskusja.

Obrady trwają.

Wyniki Ogólnopolskiego Konkursu 
Śpiewaczego

I I  Ogólnopolski Konkurs Śpie
waczy, zorganizowany przez Min. 
Kultury i Sztuki, został zakoń
czony.

Do konkursu, który wzbudził 
duże zainteresowanie w ca Hm 
kraju, zgłosiło się łącznie 281 
kandydatów,* w tym 45 amato
rów, 181 uczących się I 55 śpie
waków zawodowych.

W grupie uczących się: dwie
równorzędne nagrody I-sze po 
2 560 zł każda, przyznano: Tere
sie Źylis studentce Państw Wyż
szej Szkoły Muzycznej w Lodzi 
oraz Barbarze Miszel — uczen- 
> :c.v Średniej Szkoły Muzycz
nej nr 2 w Warszawie.

W grupie zawodowej: jury nie
| przyznało pierwszej nagrody, 
i Dwie równorzędne nagrody II- 

Jury pod przewodnictwem j gie po 2.500 zł każda: przyznano: 
prof. W Bregy postanowiło przy- Ka/imierzowi Walteruwi -— so- 
znać następujące nagrody: j liście Opery Państwowej w

W grupie amatorów: nagrodę i Warszawie oiaz Jerzemu Kobzie 
I w wysokości 2.000 z) otrzyma- j — soliście Opery Objazdowej 
ła córka maszynisty PKP — ¡..Aitosu“ — studentowi PWSM 
Zofia Otmar-Sztein. Iw  Warszawie,

PARYŻ. We francuskim Zgro- , raziło zaniepokojenie z powodu 
madzeniu Narodowym toczyła j wojny w Indochinach. 
się debata w sprawie Indochin. Deputowanv komunistyczny 
Wielu mówców, reprezentują- : Kriegel — VaIrłmontl wygłosił 
cych różne ugrupowania, kryty- j przemówienie, w którym stwier- 
kowało politykę rządową i wy- dził, że w interesie narodu fran-
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  j  cuskiego ł wietnamskiego leży

i *ak najszybsze zakończenie dzia
łań wojennych w Indochinach.

Również inni deputowani, na
leżący do SFIO (prawicowi so
cjaliści), radykałów, do prawi- 

| cowej partii UDSR wystąpili 
| przeciwko kontynuowaniu woj
ny w Indochinach.

Premier Laniel, odpowiadając

Radziecki Czerwony Krzyż 

nowoiłziaiis'* biriii
MOSKWA. Agencja TASS do

nosi z Delhi:
28 października ambasador 

ZSRR w Indiach M. A. Mienszy- 
kow złożył wizytę premierowi 
Indii Nehru. Z upoważnienia 
Związku Towarzystw Czerwone
go Krzyża i Czerwonego Półksię
życa ZSRR Mienszykow wręczył 
czek na sumę 296.560 rupii 
(250 tys. rubli) na rzecz pomocy 
dla ludności, która ucierpiała 
wskutek powodzi.

Mienszykow wręczył równo
cześnie premierowi Nehru pismo 
od Komitetu Wykonawczego 
Związku Towarzystw Czerwone
go Krzyża i Czerwonego Pół
księżyca ZSRR.

szechnienie we wtorek po połud
niu przez amerykańską agencję 
prasową United Press wiadomo
ści, że wycofanie wojsk fran
cuskich z Tndochin wywołałoby 
„poważny kryzys w stosunkach 
amerykańsko - franc: kich“ . Ta 
niebywała presja na deputowa
nych burżuazyjńych odniosła 
skutek. Wielu z nich zmieniło 
bowiem swoje stanowisko w 
sprawie Indochin i postanowiło 
zgodzić się na formułę kompro
misową.
, Po Zakończeniu debaty wpły
nęło 6 projektów rezolucji: ko- 

w m i a s t a c h  i OŚRODKACH deputowanym, przyznał, że po- i munistów. socjalistów, radyka- 
a t o w y c h  r f s r r  b u d u je , : rządowa w sprawie In-jfow , „niezależnych republika-

nowych zakładów J cióchin nie znajduje poparcia we nów“ , oraz dwa projekty dysV-
PO W IA T O  W Y
się  obecn ie  300
p rze m ys łu  spożyw czego. O ko ło  150 
z n ic h  zostan ie  o ddanych  do u ż y tk u  
w  b r. Z a k ła d y  te będą p ro d u k o w a ć  
w w ;e’ k :ch l ośr ” a m l e 
k o  w  p roszku , czeko ladę  i t p . '

C i R A D A  M IN IS T R Ó W  R U M U 
N II  I KC  R U M U Ń S K IE J  P A R T II 
R O B O T N IC Z E J p o d ję ty  u c h w a łę  ma 
iąea na ce lu  po lepszen ie  zaopa trze 
n i  lu d n o ś ć  w  m ięso, a p rzem ys łu  
— w  su row ce .

A  P R A S A  IN D Y J S K A  D O N O SI,
że poza 23 fa b ry k a m i w łó k ie n n ic z y 
m i w  A hm edabadz ie , k tó re  zapo- 
w i. d z ia ły  z w o ln ie n ie  25 tys . ro b o t
n ik ó w  ró w n ie ż  9 fa b ry k  w  in n y c h  
m ias tach  za rrre rza  pozbaw ić  p ra c y  
8 tys . w łó k n ia rz y .

W ten sposób w  sa łńych  t y lk o  fa 
b ry k a c h  w łó k ie n n ic z y c h  A hm eda- 
badu i o k o lic z n y c h  m ias tach  z w o l
n io n y c h  zostan ie  w  n a jb liż s z y m  cza
sie  33 tys . ro b o tn ik ó w .

francuskiej opinii publicznej.
W czasie debaty wielu mów

ców, reprezentujących partie 
burżuazyjne, wyraziło zaniepo
kojenie z nowodu podporządko
wania polityki francuskiej inte
resom USA.

Prasa francuska zwraca uwa
gę na to, że 'a 27 bm., na k il
ka godzin przed r ’ ot. aniem. 
poczęła zarysowywać się w 
Zgromadzeniu Narodowym moż- 
'iwość przyjęcia uchwały potę
piającej politykę rządową i do
magającej się rokowań pokojo
wych z Wietnamska Republik? 
Demokratyczną. Zmianę tej sy
tuacji spowodowało rozpow-

¡dentów gaullistowskich — Bil- 
lette'a i Kuehna.

Rezolucja przedstawiona przez 
komunistyczną grupę parla
mentarną wzywa do natychmia
stowego zakończenia działań 
wojennych w Indochinach oraz 
proponuje odmówienie rządowi 
votum zaufania.

Większość deputowanych od
dała swe głosy na rezolucję 
Kuehna, popartą przez rząd. Ża 
rezolucją tą, głosowało 315 
deputowanych, a przeciwko niej 
— 251 deputowanych komuni
stycznych, socjalistycznych, re
publikanów postępowych oraz 
część radykałów.

Włosi głosują na 
kom misiów i socjalistów

RZYM. W Vercelii i w 35 in
nych miejscowościach w różnych 
okręgach Włoch odbyły się wy
bory samorządowe. Jak donosi 
dziennik „Unita“ — na kandy
datów partii komunistycznej i 
socjalistycznej glosowało znacz
nie więcej wyborców i to zarów
no w porównaniu z wyborami 
samorządowymi z 1946 roku i z 
1951. jak również w porównaniu 
z ostatnimi wyborami do parla
mentu, które odbyły się 7 czerw
ca br.

W Verceili partie komuni
styczna I socjalistyczna »dobyły 
1.315 głosów, a więc o 294 gło
sów więcej aniżeli w czerwcu 
br.

W wielu miejscowościach pro
wincji Campobasso,* Matorra, 
Lecce i Mossina partia komuni
styczna zdobyła nowe glosy. W 
Ccportino (prowincja Lecos) na 
kandydatów partii komunistycz
nej głosowało 2.717, podczas gdy 
w czerwcu br. — 1.736 wybor
ców W wielu wypadkach partie 
postępowe odniosły: zwycięstwo 
nad blokami utworzonymi przez 
chadecję, socjal-demokratów i 
liberałów, monarchistów i neo
faszystów.
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T/ [ELE NADZTET łaczvl Kurt 
** Winkler z momentem ukoń 
zenia szkoły.
Ucząc się. nieraz przechodził 

óżne tarapaty i. kłopoty. Ro- 
zenstwo miai liczne — siostrę 
zterech braci. Ojciec — jedyny 
ywicie) rodziny — byt .chory. 
2ża! w domu.
Nieraz — przechodząc kolo 

ogatych i błyszczących wystaw 
hłopięcymi oczami oglądał 
przęt sportowy czy sfodvcze 
ile rzeczy te były dla mego 
iednstępne. nieosiągalne, mimo 
e dzieliła go tylko szyba wy- 
tawowa. Kurt nie miał pienię-
,ZV„
Dlatego też z niecierpliwością 

zekal na chwilę, kied- otrzyma 
yptom. Wtedy —  częstokroć 
larzyl skrycie — żvcie 7m;en: 
ię. stanie się lepsze, znośm.ej- 
ze.
Wprawdzie nieraz słyszał, że 

,-śrćd jego rówieśników iest 
zielu be?robotnych, ale mvśl ta 
ię przerażała go. Nie bardzo bo
nem wierzył, że i on będzie 
;dnvm z nich.
Jakżeż rozczarował się 16-let- 

i Kurt. gdy po otrzymaniu dy- 
iomu stanął przed komeczno- 
zią znalezienia pracy. Bvt tu
tam. ale wszędzie otrzymywał 

; s=>mą. stereotypową odpo
wiedź: „ p r a c y  n i e  m a“

E jest dla mnie miejsce? 
pyta Kurt Winkler.

? jest miejsce dla nas 
i tvs. rolodVch ' berrobot- 
93 tys chłopców i dziew- 
tórzy w tym roku opu- 
amy szkól.
» jest miejsce dla nas — 
absolwenci szkól aktor- 
szkól zawodowych, me
ch itd.
xi dziś stawiają sohie to 
■ młodzi chłopcy i dziew- 
ustriaccy. którzy od chwi- 
ńcz.enia szkoły stają w 
i bez perspektyw, 
hasta, gdzie studenci me
są kelnerami w nocnych 

h, znani muzycy — graj- 
ulieznymi’. a miedzi ab- 
ci szkół zawodowych —

pospolitymi żebrakami — do 
Wiednia przybyli ostatnio na 
wezwanie „Komitetu Walki o 
Prawa Młodzieży“ przedstawi
ciele wszystkich grup młodzieży 
austriackiej, by dać odpowiedź 
na nurtujące wszystkich mło
dych ludzi pytanie. bv wysunąć 
swe żądanie zagwarantowania 
przez rząd należnego jej prawa 
do pracy.

W dniach 24 i 25 bm. w stoli
cy Austrii, w mieście, gdzie w 
marcu tego roku obradowa! — 
.parlament młodzieży pracują
cej“  — jak nazwano Międzyna
rodową Konferencję w Obronie 
Praw Młodzieży, obradowała 
konferencja młodzieży austriac
kiej.

„2qdamy pracy"

CÓŻ było przedmiotem, obrad
konferencji?

Tematem obrad była sprawa 
najpoważniejsza i najbliższa 
każdemu młodemu człowiekowi 
w kraju kapitalistycznym — 
właśnie p ra w o  do pracy Kon
ferencja obradowała pod hasłem 
„żądamy pracy". W Austrii bo
wiem 160 tys. chłopców i dziew
cząt. którzy w ciągu ostatnich 
lat ukończyli szkoły podstawo
we. średnie bądź wyższe, pozo
staje bez pracy.

Ó sytuacji wśród młodzieży 
niech świadęzy jeden z bardzo 
charakterystycznych i wymow
nych faktów Latem tego roku 
jedna z wiedeńskich firm zamie
ściła w prasie ogłoszenie, że 
przyjmie do pracy kilkanaście 
dziewcząt 15—16-letnich.

Na drugi dzień rankiem przed 
fabryką zgromadziło się kilka
set dziewcząt.

K urt Winkler jeden z 160 tys. młodych bezrobotnych.

Wśród nioh 
Gerti Seidel. 

„O 6 rano 
ti — byłam

była 16-letnia

- opowiada Ger- 
przed fabryką, 

jednak przede mną stało już 
ok. 50 dziewcząt. Dwa lata 
szukam pracy. Gdzie ja nte 
byłam? Wszędzie słyszałam to 
samo: „Dlaczego nłe nrzys»M- 
ście pół roku wcześniej“, albo 
„Przy jdźcie, gdy zacznie się 
sezon" itd.

A gdy zbliżał się sezon wyo

brażałam sobie wszystko jak 
najlepiej. Sądziłam, że zdobędę 
pracę i będę mogła cośkolwiek 
zarabiać. Regularnie przez ca
ły rok chodziłam na giełdę 
pracy. Na próżno! Tracisz wia
rę, gdy czekasz na to, co się 
nte nrzeczywMnł wtedy ży
cie traci sens. Już dawno stra
ciłam nadzieję ».nalezienia 
pracy“.
Los Gerti jest losem dziesiąt

ków tysięcy dziewcząt austriac
kich. bowiem tylko co 5 dziew
czyna — jak donosi „Arbeiter 
Zeitung“ — dostaje pracę.

Ciężkie położenie 
studentów

pODOBNIE wegetują również 
A studenci. Ponad 60 proc. 

studentów Austrii, by żyć i mieć 
pieniądze na opłacenie nauki — 
musi pracować. A piąci się nie
mal za wszystko, nie wyłączając

nawet... fartucha w laborato
rium. Pomoc w postaci stypen
dium otrzymuje nie więcej niż 
300 studentów.

Młodzieżowa gazeta „Jugend 
Voran“ pisała, że wielu studen
tów nie może ukończyć studiów, 
ponieważ brak im potrzebnych 
środków Tak np sludenl chemii 
Aiojz N. za naukę płacił do tej 
pory 250 szylingów za semestr

„Zęby zarobić tyle pienię
dzy — zwier?.a się Alojz — 
musiałem pracować wiele mie
sięcy przed rozpoczęciem, jak 
i podczas studiów.

Obecnie (po podniesieniu 
opiat — F B.) muszę płacić 
około 1000 szylingów za se
mestr. Grozi mi ło katastrofą. 
Nie wypada nie innego jak rzu 
cić naukę. Taka perspektywa 
stoi nie tylko przede mną, ale 
również przed sporą częścią 
moich kolegów".

W ten to sposób liczba studen
tów, która w r. 1948/49 wynosi
ła 35 tysięcy spadla w ub roku 
akademickim o okoto 18 tysięcy, 
przy czym 14 proc. stanowią 
studenci pochodzenia zagranicz
nego.

★

REAKCYJNY rząd austriacki 
i czynniki oficjalne, na któ

re spada odpowiedzialność za 
tragiczny los dziesiątków tysięcy 
chłopców i dziewcząt. dla; oszu
kania młodzieży wydał ustawę, 
która... zaleca właścicielom i dy
rektorom przedsiębiorstw za
trudnianie odpowiedniej ilości 
praktykantów, w zależności od 
liczby zatrudnionych robotni
ków, Ustawa ta w żaden abso
lutnie sposób nie rozwiązuje 
problemu bezrobocia.

Kto ponosi odpowiedzialność 
za los młodych bezrobotnych, 
którymi jedynie tzw „łowcy 
głów", czyli agenci francuskiej 
legii cudzoziemskiej, wykazują 
zainteresowanie, werbując mło
dych Austriaków do krwawej 
wojny przeciwko ludowi Wiet
namu?

„ Polityka bezwarunkowego 
podporządkowania naszej go
spodarki interesom wojennym 
Ameryki — czytamy w piśmie 
„Weg und Ziel“ — zdlaióienie 
naszego handlu z krajami 
Wschodxi. przekształcenie naszej 
ojczyzny w bazę surowcową i 
wojenną mocarstw zachodnich 
— oto przyczyny bezrobocia, nę
dzy i głodu naszych mas pracu
jących“ .

W Austrii prowadzi się — na
rozkaz sztabu amerykańskiego — 
bezpośrednie przygotowania wo
jenne. Zamiast mieszkań budu
je się koszary, zamiast szkół — 
pola startowe i hangary. W Salz
burgu np. buduje się wille dla 
oficerów amerykańskich i in
nych ekspertów. którzy kierują 
budową lotnisk ,i tuneli: podziem
nych. W Alpach na grańicy au-~ 
striacko - włoskiej rozbudowują 
się wzniesione jeszcze przez
M u s s o lin i.e g o -  fortyfikacje, które 
pochłan^JH olbrzymie sumy

budżetu, kosztem wydatków na 
potrzeby I dności.

Plakaty nie zastąpią 
prawa do pracy

iy.TLODY giser K. Felkner 
.delegat na Konferencję w 

Obronie Praw Młodzieży Au
striackiej w Wiedniu mówi: 

„Musimy pokazać rządowi, 
że nie chodzi nam o jego przy
rzeczenia, ale o prawdziwe 
działanie, by zlikwidować ro
snące z dnia na dzień bezrobo
cie. Ale tego nic osiągnie się 
przez akcję rozlepiania plaka
tów wzywających przedsię
biorców do „dobroci" lub In
formujących, że prace można 
znaleźć w... Szwajcarii. Anglii 
czy Kanadzie“.
Młodzi chłopcy i dziewczęta 

pozbawieni prawa do pracy, złą
czeni wspólnym losem solidarnie 
występują w obronie swoich in
teresów. czego wyrazem jest m. 
in. konferencją, która obradowa
ła niedawno w Wiedniu.

O krzepnącej jedności młode
go pokolenia Austrii świadczy 
sam skład konferencji, na któ
rej obok socjalistów zasiedli ka
tolicy. obok członków związków 
zawodowych, przedstawiciele in
nych organizacji, obok wierzą
cych i niewierzący — razem 400 
delegatów z całego kraju. Swiad- 
czy o tym przede wszystkim 
walka młodzieży o pracę, którą 
solidarnie, prowadzą bezrobotni 
tiod kierownictwem Wolnej 
Młodzieży Austriackiej (FOJ) — 
organizacji, która wysunęła pro
gram walki przdciwko bezrobo
ciu wśród młodzieży, żądając 
Przejęcia prze? parlament odno- 
wiedniej ustawy o obowiązko
wym zatrudnianiu młodzieży.

+
1 / ONFFRFNC J V  która nbra- 
** dowala w Wiedniu jest dal

szym poważnym etapem w wal
ce młodzieży austriackiej o to. 
by Kurt Winkler i 180 tysięcy 
iego, kolegów znalazło miejsce 
pracy, by fundusze przęznączo- 
n>; na budownictwo pokojowe 
a nie na przygotowania wojenne.

F. BURDZY

Sztandar
MŁODYCH SPOILT

W  d n. 27.X .1953 r . w  godz inach  w ie c z o rn y c h  p rz y b y ła  do W arsza
w y  e k ip a  ra d z ie c k ic h  c ięża ro w có w , k tó rz y  w y s tą p ią  w  k i lk u  m ias tach  
P o ls k i w  s p o tka n ia ch  z p o ls k im i z a w o d n ika m i.

Na z d ję c iu : g ru p a  sz ta n g is tów  ra d z ie c k ic h  po p rz y b y c iu  na D w o 
rzec W schodn i w  W arszaw ie . fo to  St. W d o w iń s k i (C A F)

Piłkarze radzieccy w drodze do Y/arszawy
M O SKW A., 28 bm . w y je c h a ła  z 

M o skw y  do W a rsza w y p iłk a rs k a  
d ru ż y n a  m is trz a  ZSRR — „S p a r-  
ta k “  M oskw a. P iłk a rz e  ra dz ie ccy  
ro z e g ra ją  w Polsce k i lk a  to w a 
rz y s k ic h  sp o tka ń  z d ru ż y n a m i p o l

s k im i z o k a z ji M iesiącą P og łęb ie 
n ia  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j.

P rz y ja z d  d ru ż y n y  ‘ S p a rta ka  do 
W arszaw y spod z ie w a n y  je s t 29 bm . 
w  g odz inach  w ie c z o rn y c h .

Lokomotiv (Sofia) — ZS Koiejarz 47:38
Na za koń cze n ie  swego p o b y tu  . w o d n ik a c h  z W a rsza w y  i  Pozna* 

w  Polsce b u łg a rs k a  d ru ż y n a  k o - n ia  s p o tk a n ie  za ko ń czy ło  się za* 
s z y k a rz y  „L o k o m o t iv “  rozeg ra ła  I . , . , -
w  P oznan iu  sp o tk a n ie  z re p re ze n - I s iuzo n ym  zw y c ię s tw e m  d r u ż y n /  
ta c ją  ZS K o le ja rz , o p a rtą  na  za- i gości 47:33 (33:20),

Koszykómka masomym sportem 
tu Bułgarii

Od k i lk u  d n i gości u nas d o sko n a ły  zespó ł k o s z v k a rz v  b u łg a r
sk ic h  „ L o k o n io t iv “ , jed n a  z n a jle p s z y c h  d ru ż y n  tego k ra ju .  P rze d 
s ta w ic ie l nasze j re d a k c ji p rz e p ro w a d z ił z k ie ro w n ik ie m  zespo łu  G. 
Z a n e w m i rozm ow ę  na te m a t ro z w o ju  k o s z y k ó w k i w  B u łg a r i i  i  je j  
sukcesów  m ię d z y n a ro d o w y c h .

W czym  tk w i  ta je m n ic a  sukce 
sów b u łg a rs k ie j k o s z y k ó w k i?

„K o s z y k ó w k a  obok p i łk i  nożne j 
jes t u nas n a j ba i d z ie j p o p u la rn ą  
i  m asow o u p ra w ia n ą  d z iedz iną  
s p o rtu  N ie  m a ta k ie g o  ko ła  s p o r
tow ego  p rz y  za k ła d z ie  p ra c y , w  
k tó ry m  b y  n ie  b y ło  dobrze  p ra - 
c u i? r°1  s e k c ji p i łk i  s ia tk o w e j i 
k o s z y k o w e j. W  szko le  d y s c y p lin a  
ta jes t ró w n ie ż  dobrze  p o s ta w io 
na, a doroczne  ro z g ry w k i szko lne  
s to ją  na w y s o k im  p oz iom ie . W 
ro zm ow a ch  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
s e k c ji k o s z y k ó w k i G K K F  d o w ie 
d z ia łe m  się, że m ac ie  ro z g ry w k i 
I  i l l- l ig o w e . W B u łg a r i i  n ie  ma 
sp o tka ń  lig o w y c h . N a to m ia s t m i
s trza  k ra ju  w y ła n ia m y  na do
ro c z n y m  tu rn ie ju ,  k tó ry  w tym  
ro k u  rozpo czn ie  się 7 lis top a d a  
M o im  zdan ie m  nasze ro z g ry w k i 
m a ją  tę p rzew agę  ‘r^ad w aszym i, 
że p o z w a la ją  s ta rto w a ć  k o szyka 
rzom  w s z y s tk ic h  k ó ł s p o rto w y c h . 
W  p ra k ty c e  w y g lą d a  to  w  ten 
sposób: k i lk a  kó ł z a k ła d o w ych
o rg a n iz u je  tu r n ie j ,  zw yc ięzca  te
go tu rn ie ju  w a lc z y  z in n y m  z w y 
c ię s k im  zespołem , ten  z ko le i 
s ta r tu je  w  m is trz o s tw a c h  o k rę g o 
w y c h  zrzeszeń, a następn ie  n a j
lepsze zespo ły  k w a l i f ik u ją  Się do 
ro z g ry w e k  c e n tra ln y c h . Jeże li 
id z ie  o „L o k o m o t iv “  to  d ru ż y n a  
ta  ma ju ż  p ow a żn y  d o ro b e k : m 
in  -żeński zespół tego zrzeszenia 
jes t sze śc io k ro tn y m  m is trz e m  Re
p u b l ik i  B u łg a rs k ie j“

W zespole „ L o k o m o t iv “  gra 
t r z e c h  m is t r z ó w  s o n e tu *  s p a w ó w  
D onew , P anów . J a k ie  w a ru n k i 
m u s i w y p e łn ić  z a w o d n ik , chcąc 
uzyskać ten  za szczy tn y  ty tu ł?

„ T y t u ł  m is trz a  sp o rtu  w  ko szy
ków ce  p rz y z n a je m y  z a w o d n ik o 
w i, k tó r y  w  k i lk u  spo tka n ia ch  
m ię d z y p a ń s tw o w y c h  g ra ł p rz y n a j
m n ie j po ło w ę  m eczu, je ś li w  sie
d em d z ie s ię c iu  p ię c iu  p rocen tach  
za ko ń c z a ły  d e  nne na=-zvm 
c ięs tw e m . P rz y k ła d o w o  to  w y g lą 
da n as tę pu jąco : ' Jeże li na d z ie 
sięć ro zeg ra n ych  spo tkań  z róż
n y m i p rz e c iw n ik a m i siedem  sp o t
kań  w y g ra ją  ko szyka rze  b u łg a r
scy. a za w o d n ic y  b io rą c y  u dz ia ł 
w e W szystk ich  m eczach g ra ją  
p rz y n a jm n ie j po 20 m in u t,  m ogą

w te d y  się  ub iegać o p rz y z n a n ie  
im  ty tu łu  m is trz a  s p o r tu “ .

Prasa zagran iczna  poch lebn i'»  p i
sała o w aszych  sukcesach na o- 
lim p ia d z ic  i nazw a la  B u łg a r ię  n a j
lepszą po zespole ZS R R  d ru ż y n ą  
E u ro p y .

„R rz e c z y w iś c ie . Z d ru ż y n  e u ro 
p e js k ic h  ty lk o  m y  i  d ru ż y n a  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  weszła do 
f in a łu  o lim p ijs k ie g o . W f in a ie  za
ję liś m y  7 m ie jsce . Prasa nazw a ła  
to  d u ż y m  sukcesem  B u łg a r ii.  Po
czą tk o w o  m y ś le liś m y  pod o b n ie . 
D op ie ro  w c7aFio sp o tka ń  f in a to -  
w y c h  p rz e k o n a liś m y  s ię , że m oż
liw o śc i nasze b y ły  d a le ko  w ię k 
sze, że z p ow odzen iem  m o g lib y ś 
m y  za lać 5 m ie jsce . W f in a le  
p rz e g ra liś m y  ą p u n k ta m i z 
C h ile  j 8 p u n k ta m i z, U ru g w a 
je m , n ie  d la te g o , że b y liś m y  s tab - 
” i. a le  po p ros tu  zastraszeni pa
n u jącą  o p in ią , że n ie  m a m y  szans 
na w y g ra n ie . Jeszcze p rzed  w y 
b ie g n ię c ie m  na bo isko , p rzeg ra 
liś m y  p sych iczn ie  sp o tka n ie .

Na te g o roczn ych  ig rzyska ch  
p rz y ja ź n i w  B u ka re szc ie  g ra liś m y  
bardzo  dob rze  V/ re z u lta c ie  za
ję l iś m y  2 m to jsce , a w  d e c y d u ją 
cym  SOO+bardU o p>'onv??;p 7 
p rz e g ra liś m y  za le d w ie  3 p u n k -  
ta m i“

W ro k u  u b ie g ły m  ko szyka rze  
W a rsza w y u cz e s tn ic z y li w  tu rn ie 
ju  w  S o fii. Cz.y od tego czasu 
nas tą p iła  pop ra w a  w  grze naszych 
d rn> vn?

„T a k . i  to  dość w y ra ź n a . Od 
czasu sp o tka ń  w  S o fii p op ra w  i - 
hsc ie  znaczn ie  s trz a ły  z d y s ta n 
su. o p a n o w a liśc ie  n ie ź le  szy b k i 
a ta k  } w -zm óch iliśc ie  o b ro n ę  w  
te j c h w il i,  ja k  m ożna sadzić ze 
sBótkanto T.okomo+iv wś»-c-»»«rą 
m ac ie  s iln ie js z ą  o b ro n ę  n iż  a tak .’ 
W W arszaw ie  bardzo  podoba a 
nam  się gra  W a w ry , Z ło tk ie w fcza 
i Zagó rsk ie g o , Z n ic h  będą b a r
dzo d o b rz y  z a w o d n ic y “ .

„Jes teśc ie  bardzo  gośc in n i — wtraoa rfn róz-^^wy 
in ż . W u czko w , a W arszaw y, k tó 
rą z n a liśm y  z f i lm u , n ie  m o g liś 
m y  poznać. Jesteśm y oszo łom ie 
n i tem pem  waszego b u d o w n ic 
tw a “ .

R ozm o w y p rz e p ro w a d z ił:
MK)

K onflik t izraelsko-arabski 
tematem obrad  

Rady Bezpieczeństiua O N Z
NOWY JORK. — W dniu 27 bm. odbyło słę posiedzenie Rady 

Bezpieczeństwa, poświęcone rozpatrzeniu problemu przestrze
gania warunków rozejmu w Palestynie ze szćzególnym uwzględ
nieniem ostatniego zatargu, jaki młal miejsce 14 i 15 paździer
nika w pobliżu miejscowości Kibia.

Rada Bezpieczeństwa wysłu
chała sprawozdania przewodni
czącego komisji ONZ. czuwają
cej nad przestrzeganiem warun
ków rozejmu w Pr'ostvoie 
duńskiego generała Bennike. 
Oświadczył on. że tarcia, jakie 
mają miejsce między Izraelem 
a sąsiednimi państwami arab
skimi. wymagają rozpatrzenia 
przez Radę Bezpieczeństwa w 
celu „zapobieżenia niebezpiecz
nym wypadkom w tym rejonie“ .

Jeśli chodzi o incydent w Ki- 
bii — to gen. Bennike. powołu
jąc się na opinię komisji mie
szanej obciążył odpowiedzial
nością armię Izraela. Stwier
dził on. że wojska Izraela użyły 
artylerii, miotaczy min i broni 
automatycznej przeciwko arab
skiej ludności Kibii.

Sprawa incydentu w Kibii 
będzie rozpatrywana przez Ra
dę Bezpieczeństwa na posiedze
niu dnia 29 bm.

Dnia 27 bm. Rada Bezpieczeń
stwa Przystąpiła również do 
rozpatrzenia skargi Syrii prze
ciwko Izraelowi w sprawie ro
bót regulacyjnych na prawym 
brzegu rzeki Jordan w strefie 
zdemilitaryzowanej.

W dołączonym do skargi liście 
Syria zarzuca Izraelowi, iż jego 
postępowanie jest „jawnym p o 
gwałceniem“ porozumienia w

sprawie rozejmu. zawartego 
między Syrią i Izraelem 20 lip- 
ca 1949 r.

Pismo stwierdza, że dnia 2 
września 1953 r. Izrael podjął 
prace regulacyjne, które mają 
na celu zmianę koryta granicz
nej rzeki Jordan. O ile prace 
te zostaną doprowadzone do 
końca, to ludność Syrii, miesz
kająca na b rz > 'ę ! i J o r d a n u  zo 
stanie całkowicie pozbawiona 
wody.

Pracom tym — głosi dalej pi
smo — towarzyszyły ze strony 
Izraela operacje wojenne w 
centralnym sektorze strefy zrie- 
militaryzowanej. okupowanej 
przez izraelskie siły zbrojne. 
Pismo podkreśla, że przewodni
czący komisji obserwacyjnej 
ONZ gen. Bennike zażądał od 
Izraela wstrzymania robót, jed
na kże władze Izraela - zignoro
wały to żądanie.

Rząd Syrii podkreśla w swym 
piśmie, że postępowanie Izraela 
stanowi zagrożenie pokoju, to
też Rada Bezpieczeństwa powin
na powziąć w tej sprawie od
powiednie decyzje.

Rada Bezpieczeństwa zaprosi
ła na posiedzenie przedstawi
cieli Syrii i Izraela.

Po dyskusji nad trybem dal
szego rozpatrywania tego pro
blemu, Rada Bezpieczeństwa 
postanowiła kontynuować de
batę nad skargą Svrii i nad 
projektem rezolucji Pakistanu.
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